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P, 13
na terenie Wschodniej Małopolski,

Bząd paliki da czerwca odroczy rozstrzygnięcie, sprawy litew
skiej w  Genewie? - Huraganowy ogień wniosków cbrrńców  

w procesie członków U, 0. W. -  P. Patek w Belwederze.
SliPJBRNE 5-ZŁOTÓWKI P O JA 

WIĄ S ię  W E W RZEŚNIU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28 lutego, (ps) M en
nica państw ow a dokończyła prace 
przygotowawcze do w yrobu srebr
nych pięciozłotówek, których ma 
być -wyoiłyeh 28 miljomów sztuk. 
Pierwsze srebrne 5-złotówki ukażą 
się z poi-zaikiem września. . Po za
tem niebaw em  m ennica zacznie 
w ybijać now e jednozłotów ki z n i
klu, w  ilości 40 m i!jonów  sztiik. j

19 TYS. HEKTARÓW NA PARCELACJE. 
(Telefonem od naszego Korespondenta.: 

W arszaw a, 28-go lutego. (ps.) W 
bieżącym  roku  z m ajątków  państwow ych 
przeznaczono lu.009 hektarów  zien.i na 
parcelację.

POŻAR W  PAŃSTWA BA NKU ROLNYM.
W arszaw a 28. lutego. (Teł. G. P.) Dziś 

w nocy w nowo w zniesionym  gmachu 
Państwow ego B anku Rolnego przy ul. No. 
wogrodzkiej w ybuchł pożar w ynikły p ra 
wdopodobnie z powodu zaprószenia o 
gnia. Spality się w ew nętrzne rusztow-ania 
i część drew nianych wiązań dachow ych. 
Szkody sa nieznaczne.

MlUUERĄ ND ADWOKATEM.
Paryż 28. lutęgo. (Tel. G. P.) B. p re 

zydent repub lik i M llleraud pow rócił do 
p rak tyk i adw okackiej. O statnio w ystąpił 
on w charak terze  adw okata  przed sądem 
cyw ilnym  w W ersalu w im ieniu dyplo
m aty  Stanów Zj. Colbćego.

KAJZER I  „FANA4-.
B erlin 28. lutego. (Tel. G. P.) „Deutsche 

fageszeitung“ podając przem ów ienie hr. 
W eslarpa na kongresie w Stolp, opuściła 
końcowe ośw iadczenie hr. W estarpa, że 
eelcin nicniiecko-nerodow ych jes t w da l. 
szym ciągu sz tandar czarno biało-czerw o
ny i cesarz w otoczonej jo n e m  blaskiem  
m onarch jł

DWA BAZY ŻONATY Z TA SAMĄ KOBIETĄ.
(Do artyku łu  n a  sir 10.).

fSiemsy bronią sic. zawzięcie
urzeciwko pakim  ir?g|onalnvm.

Genewa, 28. lutego. (Tel. G. P.) Na 
w czorajszem  posiedzeniu kom itetu roz- 
jenistw a i bezpieczeństw a A ntoniade (Ru- 
m unja) resum ując stanow isko zajęte 
przez Polskę, F rancję , Jugosław ję i Ru- 
m unję stw ierdził niezw ykle jasno, że 
bezpieczeństwo, o ile m a doprow adzić do 
rozbro jen ia , m usi być konkretne i żc p ak 
ty regionalne, stanow iące itPuim um  gw a
rancji isiotnego bezpieczeństw a, m uszą 
obejm ow ać nieagresję, pokojowe za ła t
w ianie sporów, a  przedew szystkiem  w za

jem ną poinoe. N atychm iast po tem  prze 
m ów ieniu delegat Niemiec, Simsona, o 
św iadczył w sposób kategoryczny, że An 
toniade w swojej koncepcji paktów  regjo 
nalnych idzie dalej naw et niż Polacy 
Serbowie. P ak t regjonalny nie jest jedy
nym  środkiem! ugruntow ania bezpicezeń 
stw a. Simson potępił stanowczo postu
la t w zajem nej pomocy. Z koleji kom itet 
przy jął wszystkie konkluzje i raporty  
Politisa.

FORD PRZYBĘDZIE DO POLSKI 
B erlin 28. lutego. (Tel. G. P.) P zienn . 

ki ju fo rm u ją , żc król sainoc.hodnwy H en
ry k  Ford  przybyw a w wWiftn lu  'do Ber
lina. Przyjazd jego pozostaje w  związku 
z niedopuszczeniom  „ lo rd ó w "  no ruchu 
ulicznego w Niemczech pod pretekstem , 
że nfe: posiadają  ręcznych ham ulców. — 
Ford  zam ierza odwiedzić również P o l
skę w związku z planow anem  urucho
m ieniem  w jednym  z k rajów  europej
skich fab ryk i sam ochodów  na  eksport do 
Rosji.

BUDOWA B lBLJOTEKI NARÓD.
W  WARSZAWIE.

W arszaw a 28. lutego. (Tel. G. P.) Rzad 
postanow ił p rzystąpić do budow y Bibljo- 
tek i N arodowej w W arszaw ie i asygnowal 
na  ten  cel 2 m ilj. zł. W krótce ogłoszony 
zostanie publiczny konkurs na  szczegó
łowy- p ro jek t całego gmachu. Budowa Bi- 
bljoteki będzie rozpoczęta jeszcze w roku 
bieżącym.

UCIECZKA OFICERA SOW IECKIEGO 
DO POLSKI.

Łuck, 28. lutego. (Tel. G. P.) Do
noszą tu  o nowym w ypadku dezercji 
oficera w ojsk sow jeckich. Oto d. 23- hm. 
porzucił służbę oficera O. G. P. U. Ale
ksander Demidow, pełniący funkcje sa
m odzielnego zastępcy dowódcy kom pauji 
na terenie pow iatu  stolińskiego (Wołyń- 
Polesie) i zgłosił sic w dowództwie KOPu.

—0-

SZTUBAKOM NIE WOLNO PA U C  
PAPIEROSÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 28. lutego, (ps.) Min. O- 

św iaty zam ierza podjąć radykalną  w alkę 
z  natugicm  palenia ty ton iu  przez młodzież 
szkolną naw et w klasach najniższych. W  
najbliższym  czasie Min. Oświaty na pod
stawie porozum ienia z w ładzam i admini- 
stracyjnem i wyda handlarzom  pap iero 
sów zakaz sprzedaw ania papierosów  m ło
dzieży szkolnej.
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l l i r in a t t  rozumnej siły ponadpartyjnej
a z- dmie przyszłego Sejmu.

ŻYWIOŁOWY KCZROST IDEI WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM JAKO WYRAZ TĘSKNOTY Ził JEDNOLITĄ I SILNĄ 
WŁADZĄ. — INSTYNKT NARODOWY DOPADA SIĘ REHABEJTACJI SEJMU I JEGO ZDOLNOŚCI DO PRACY 

POrULiaRNOSÓ ZAsAD ZACHOWAWCZYCH. — SEJM. KTÓRY BĘDZIE PRZEŁOMOWYM.
Lwów, 29. lutego.

Odlfcąd sięgając myślą 'wistecz,, przy- 
pomiiteić sobie będziemy nasze dziej*' 
pojLyczne z  okresu I. i II. Sejmu, .za
wsze na tle .rzeczywistości pełnej u- 
steiek lub wręcz ziaj błąka się idea 
naprawy. Reprezentuje ją tęsknota do 
jak-sjś siły puaiadjtarlyinej, siły rozu
mne! któraby zdołała pchnąć rządy 
państwem w 'jednym, .zdecydowanym 
kieruinku, wwkwoMć je z wahań, wy
prowadzić .a krzywizn, krótko — uwol
nić ośrodek prac państwowych z jarz
ma dematfOgiiuznych haseł i  niepoczy
talnych walk partyjnych.

Wyobrażano sobie ten czynnik ró- 
wnowagii i realnej pracy jako „cen
trum" niwelujące sprzeczności. między 
prawicą a lewicą. U siłowano zastąpić 
go przez tworzenie ^gabinetów facho
wych", jakkolwiek rządy te, uzależ
nione od partjcfcracji sejmowej, fakty- 
cizuuie były jedynie chwiejnym cieniem  
władzy. Aż do majorwego przewrotu 
trwały takie nieudolne próby i marze
nia. Przewrót majowy zrealizował ie 
w głównych zarysach.

Oddał władzę grupie ludzi nie z a • 
leżmych. Umożliwił im wreszcie gbwo- 
nzenie pierwszego na daleką nistę p a- 
nu gospodarczego i wyikoriywanie tego 

•planu bez abaiwy, że 'niełaska któregoś 
z leaderów sejmowych może pokrzy
żować nagle wszystko. Po raz pierw
szy od odzyskania niepodległości, mo
żna było przystąpić do spokojnej pra* 
oy, nieszukijąc.ej efektów i poklasku, 
i-acz realnycth owuców.

W jedncrn przewrót majowy pozo
stawił niewykończone zadanie. Oto z 
przyczyn od rządu niezależnych trzeba 
było wyeliminować zp wrpółpiacy i 
współodpowiedzialno^ czynnik parla
mentarny. Rząd po kilkakrotnych pró
bach musiał zdecydować się na unika: 
nie Sejmu, jako ciała przynoszącego 
tylko rozstrój i szkodę.

Było to konieczne, a jednak niepo
żądane. W ul .roju powstała luka, któ
rej nie mogły oczywiście zapełnić 
wszelkie imdenirua powoływane „rady" 
fachowe i opiniodawcze. Rząm nie 
mniej, jak całe sputeaaeństrwo rozumiał 
potrzebę rozszerzenia podstaw władzy 
i faktycznie nigdy nile deklarował się 
w kierunku 'trwałego unikania współ
pracy z Sejmem.

Zadanie to, niezmiernie ważno, bo 
n.-zis‘;yzyga'ące dla losów Ł asego  par
łam tt,,itaTy*mu, czeka Sejm najbliższy.

Nie będziemy przesądzać, czy do 
zadania tego Sejm dorośnie. Jego skład 
mimo pewnych horoskopów i na ogó( 
pocieszających prognostyków jest — 
mimo wszystko — tajemnicą i pozosti 
me nią jeszcze kilka dni. Chcemy tyl
ko stwierdzić, że tęsknota do „ponad
partyjnej, rozumnej siły", do wprowa 
dzenia jej również w mury sejmowe — 
rozwija się w ogniu akcji wyborczej, 
umacnia wśród społeczeństwa, pogłę
bia, stając sie świadoma myślą poli
tyczną.

Świadczy o tem żywiołowy rozrost 
idei współpracy z rządem. W przeci
wieństwie do stronnictw z prawa i z 
lewa, posługujących się staremi, osła- 
wionemi metodami walki i dążących 
do reinkarnacji starego Sejmu — 
idea współpracy z rządem jest uciele
śnieniem inrfynktn narodowego, pra

gnącego zmiany na lepsze przywró
cenia dobrego imienia Sejmu i jego 
praw. Współpraca z rządem oznacza 
harmonię czynu use ustawodawczego 

i wykonawczego, oznacza reformy u- 
strojowe, oznacza jeszcze pełniejszą i 
szybszą, ewolucję paa,“twa ku potę
dze i  dobrobytowi

Drugiem zjawiskiem, wyrażają 
cem najdobitniej przebudzenie się 
wśiód społeczeństwa idei państwo
wej, jest popularność, zaouyta w krót 
kim czasie przez zasady zachowaw
cze. Konserwatyzm nie czyni nic in
nego, jak tylko jasno uświadamia i 
formułuje te podstawowe prawa poli
tyczne, które r jus. uauontis drzemią 
w każdym obywatelu. Zagłuszał je 
przez szereg lat szał partyjny, każąc 
ludziom wiwzvć w fikcje i zwalczać

wiatrJd. Fizyszła jednak chwila o- 
irzeż wierna, gdy proste, lapidarne 
wskazówki obozu zacbowawczsgr po 
czynają trafiać ludziom do przekona
nia. Dzieje się to bez agitacji, Lez za- 
chwałań „nowego", a faktycznie jak 
świat starego programu. Dzieje się to 
w podobny sposób, jak człowieka, 
który lekceważył wiedzę, pewnego 
dnia porywa i przekonuje dobra, mą
dra książka.

Prądy takie, żywo objawiające się 
w dobie przedwyborcze., pozwalają 
przypuszczać, że również w Sejmie 
nie pozostaną bez ważkiego głosu. Je 
śli zdołają one przemóc ostatnie, po
spolite ruszenie partyjnictwa i war 
chotstwa sprawią ■— że Sejm ten hę- 
dzie przełomowym

 o- ■ .
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początek  8 ’30 w ecz.

18. f  u m iii o roli ziem n
w obecny h wyircrach.

Warszawa, 28. lutego. (Tel. G. P.)
„Dzień Polski" publikuje list preze
sa Rady Nacz. Organizacyj ziemian i 
“-kich p. K. Lubomirskiego, w klóryw ^

Stwierdza się wciągnięcie ziemiań- 
stwa w wir dy&kurji poPtycrnej w 
związku z okresem przedwyborczym.
Ziemiaństwo — zdaniem p. Lubomir
skiego — zdaje sobie sprawę z waż 
ności roli, którą ma do spełnienia tak 
w dziedzinie życia gospodarczego, jak

i ze swych obowiązków w razie nie
bezpieczeństwa dla Polaki. Ziemianie 
muszą si‘_ ustosunkować w sposób ro 
zumni i  praktyczny do wyborów, co 
niema nic wspólnego z przekonaniem 
poliitycznem poszczególnych jedno
stek. Obowiązkiem stanu ziemiań
skiego w obecnej ctiwili test umożli
wienie swei reprezentacji w yw alcze
nia należytych warunków koniecz
nych dla produkcji gospodarczej.

i

Warszawa już jnzygolowana
do wyborów.

700.000 KOPERT WYBOE GZYCH. -  URNY I OD OPIEKĄ POLICJI.
(Telefonem od naszego korespor lenta).

Warszawa, 28. lutego, (ps). Przygo
towania sto icy do aktu wyborczego w 
nadchodzącą niedzielę zostały całko- 
w cie zakończone. Ostemplowane, juz 
wszystkie koperty około 700.000 sztuk, 
co wymagało 10 dni pracy. Pezatem 
rozesłano jrrzewodmkzącym komisji 
wyborczych odpowiednie wskazówki w 
sprawie teohn'M głosowania. Dla uła

twienia przewodniczącym komisji od
wożenia w nocy n u  z glosami, uro 
chom oiny będzie specjalny tabor sa 
mnehodowy z eskortą policyjną. W 
ciągu niedzieli- w lokalu każdej komi 
sji będzie obecnych 3 pol cjantów, po 
zatem będą czynne patrole konne i ro
werowe. Do Warszawy ściągnięte *)0- 
Lcję z całego pow. warszawskiego.

masarz W t n faso Oi.mg
potępia n z a g ta w a n e  C£ęś i irlocz e ły  akadem
LIST DO REKTORÓW Z PRÓŚB* O WPŁYNIĘCIE NA UMYSŁY STUDEN

TÓW.
Warszawa, 28. lutego. (Tel. G. P.) 

Komisarz rząau na m. stoł. W insza wę 
wystosował do rektorów wszystkich 
wyższych uczelni w Warszawie pismo, 
w którem stwierdzając,, że oińaitnóo zda 
rzył się szereg wypadków wystąpień 
pewnych gi-op młodzieży akacl., de
monstrującej swe hasła polityozne w  
związku z wyborami w -sposób nie Li- 

,-sfujący z godnością- młodzieży afcad. i | 
wucraczaijący w dziedzinę wystąpień 
antypaństwowych, przytacza ostatni 
wypadek (28. hm.), który prz-ekrocząd 
wszelkie możliwe granice. Rerwame

portretu pana Prezesa Rady Ministrów, 
czynne zniewagi policji, można poło
żyć tylko na karb nieodpowiedzialnej 
agitacji pollycznej partji:, wykorzystu
jącej młodzież dla siwych .celów. — 
„Wkraczamy już — pisze p. Jarosze
wicz — w  dziedzinę — śmiem tak na
zwać — prowokacji, mającej na ceiu 
wytworzenie przepaści między tą mło
dzieżą a legalną r li&zą państwową i 
jej p.zeistaw lcie'ami.

„W trosce o dobro Państwa zwra
cam się do Wasze’ Magnificencji z  
prośbą o pomoc w formie przedstawię-

'ELIJPPER'
k  CMRUDIM

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL STAfiK
LWÓW. Pk.M ARJACK l .11.

nia -młodzieży skutków, jalkie r ,«obli- 
czalne te wystąpienia ma.ą i mogą 
mieć w przyszłości. W mera ręku po
zostają środki prawne, które stosować 
będę.' Rolą Waszej Magnificencji jest 
wytłumaczenie charakteru antypań
stwowego rob', którą nieświadomie 
młodzież ta odgrywka. Jaroszewicz

GENEKA LISTU P. JAROSZEWICZA.
Warjzawa, 28. lutego. (Tel. G. P.) 

Dziś zgromadziła się na ul. Śmadh- 
cklch grupa studentów i zaczęła zry
wać plakaty listy Nr. 1, przyczem ze
rwane i zniszczono portret Marsz. 
Piłsudskiego. Interweniującego poste

runkowego studenci pobili laskami. Z 
Ko.nisarjątu przybył zastępca komisa
rza z dwoma posterunkowymi. Stu
denci rzucili się na nich i pobili ich. 
Dopiero rezerwa w sile 20 poterunko- 
wych rozprószyła demonstrantów. — 
W związku z tem komisarz rządu Ja
roszewicz zwrócił się do rektorów 
wyższych uczelni z odezwą (podaną 
przez .nas powyżej)

WIELOKROTNE KONFISKATY
{Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. lutego. (p«). Wtor
kowy - numAr „Gazety Warszawskiej" 
po czterokrotnej ko'nr 'skacie ukazał się 
w  wydaniu piątem. Wtorkowa „Rzecz
pospolita' pc konfiakiach! wyszła w  
dir-ugiein wydaniu.

SOJUSZ BUNDU 2  MEZ. SOCJA- 
LISTAUL

Warszawa, 28. lutego. (Tel. G. P.l. 
pomiędzy Eundem a niez. socj. partją 
pracy ddszło do porozumienia. Niez? 
leżni wycofają swoją lisię «k-. w WaT- 
szawie, wzywając d-o głu-sowania na 
Bund. W zamian /.a te Bund wycofa 
lisiię.okręg, w Wilnie i rzuci głosy na 
Niezależnych so c  Jednocześnie Niup. 
soc. wycofają listę okr. w Łodzi.

ARESZTOWANIE MONARCHISTY,
W arszaw a 28. lutego. (Tal. G. P.) W czo

ra j aresztow ano na  polecenie władz w Kie 
leckiem  redak to ra  „Głosu M onarctiistycz- 
nego“ i kandydata  listy m o ń a rc h , p. 
Ronsl. M aciejowskiego. W zw iązku z tem 
piezes O rganizacji p. Cwiakowski był dziś 
u min. Meysztowicza, k tó ry  w ydał pole
cenie natychm iastow ego zw olnienia aresz
towanego.

NAKRYCIE K O M JN lST ńW  W  KSIĘ
GARNI ŁÓDZKIEJ.

Łódź 28. lutego. (Tel G. P.) Policja 
w ykryła w księgarni „K siążka" bazę ope
racy jną  K om unist. P artji poisKiej na o- 
k ręg  łódzki. Policja w księgarni zasiała 
Iłeznc grono kom nnistów . W szystkich w 
liczbie 27 osób wraz z w łaścicielką księ
garni, Goldsteinową, aresztow ano. W 
skrytce pod szafą znaleziono znaczną ilość 
bibuły. K sięgarnia była łącznikiem  mię
dzy cen tralą  p artji w W arszaw ie, a  oro°- 

. nizacjam i woj. łódzkiego,



Nr. F4-28 „GAZETA PORANNA" z dnia 1. marca 1028 Str. 3

r. K s o i  i s H  o s i l  przeduî orczei
iia terenie IV chodniej Mfb. olski.

SPOKOJNY PRZEBIEG AKCJI PRZEDW YBORCŚEJ — NASTROJE INTELIGENCJI. — NADUŻYWANIA fiAłsEŁ 
KATOLKiKICE. — RZĄD CHCE MIEC NIESFAŁSZOW4NY OBRAZ NASTROJÓW SPOŁECZEŃSTWA.

Lwów, 29. lutego.
Wojewoda lwowski p. Spite Dui ĵai- 

Dw4wws&.i udzieli); p.PZKlstawiicielowi 
Aj: Wschadmiej ̂ szeregu infoimjcyj w 
sprawach zw.ązaaych z akcją przed
wyborczą na teren e Małopolski Wsch,

' P. Wojewoda mziiaiczyl, że av po- 
rćflynaniu z  liait-aanć ubieglemi obecną 
akcję przci’wyborczą cechuje

znamienny spokój, 
który wróży również spokojny prze
bieg samej akcji wyborczej w d. 4. i 11. 
marca. P. Wo>i@woda podkreśli.} jako 
fakt charakterystyczny, że autorytet 
Marsą, PJsndskiegj pracuje także dla 
innych list, nie tylko dla „Jcdynk?". 
Wszystkie niemal ligiy bes względu 
na narodowość i przekonania, używa- 
jac w  momentach a£itacjjjnych argu
mentu, że są filocządowę, względnie 
. {■ilom.aTszaikowskie'1, tak, że dawanie 
stanowczej odpowiedz’, iż tylko „Je
dynka ‘ jest listą rząnową, jest k* nie- 
czare dla wyrobienia sobie ubiektywns- 
go obrazu, En zwolenników, a iln prze- 
jiw n k ó'. n a  rząd obecny. Zapytany 
o nastroje

wśród imtePoencji
(w szczególności urzędników i liiąu-ezy- 
cielstwa);, p. Wojewoda zazilaczył, że 
widocznern fe t  .przechylanie się tych 
nastrojów Ł- dniem każdym na ko
rzyść Fity nr. 1.

P Wojewoda Borkowski -z ogromną 
obawą, spogląda na powszechne u mas 
w okresie wyborczym nadużywania 
hgeel katcjjickięh d’a celów politycz
nych, gdyż może| to — jego zdaniem — 
pociągnąć za sobą na naszym terenie 
pewne zniechęcenie do katolicyzmu 
zupełnie zresztą nieuzasadnione w  
czasach nowego renesansu, jaki roz
począł Kościół katolicki pod ,. zadami 
Piusa 71. Byłby to wypadek analogi
czny djjjjjlego, który przeżyliśmy w o- 
tkresie niedawnej przeszłości, kiedy to 
żonglowanie hasła łoi narodowemi wpły 
nęło znacznie na osłabienie uczuć pa
triotycznych.

Wreszcie p. Woj. Borkowski stwier
dził, że dla Administracji państwowej 
wybory ważne i ciekawe są .przede-

N A D E S Ł A  N E

tani D irw
wdowa po b\. p. Herm a

nie DaWnerze
zmarła po długich i ciężkich cier

pieniach dnia 28 lutego 1928.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

we czwartek dnia 1 marca 1928 o 
godz. 12 w południc, z domu żałoby 
przy ul. M ickiewicza 4, na cm en
tarz izraelieki, na który w  głębo
kim  sm utku pogrążona rodzina 
krew nych i znajom ych zaprasza.

pil B, i. mmu
przyj “chała z V iednia przyw ożąc  
ostatn ie  n ow ości k ap elu szy  da «t- 
sk ich , któr jf- oglądać m ożna  

w  skl dnicy

RUM Fm ltEUIVE.TA pi. 8.

wszystkiem z tego względu, że infor
mują o -rzeczywistych prądach polity
cznych w  społeczeństwie. Takiego ob- 
-jeŁtywinego,

niesfalszow; ji sgo obrazu 
rzeczywistości ppl tycznej pragnie 
rząd Marsz. Piłsudskiego. Dlatego poza

jasmem pmeśleniem i ■wyjaśnieniem, że 
tylko ,,Jedynlkia“ jest listą -państfrawą. 
pizestrzoya się najbezwzględniej zu
pełnej obiektywności i czystości wybo
rów. Istnieją w tym kierunku wyraźne 
polecenia i przepisy.

  o,------

zarządzenia prokuratury, policja prze
prowadziła szereg aresztowań przy
wódców PPS. lewicy. Aresztowano le
adera partji Andrzeja Dżumę, oraz 13 
jego towarzyszy; Bomakówekiego, Spał- 
ka, Białoszczyka, Pchożniaba, X. A.

LOSY do V  ej
(gfbnsi) Klasy

są  jeszcze  do n ab ycia  w  kolekturze Loteyji P aństw ow ej

łinwiiZ i s u , Li i i , n u d n i e 3.

§50.000 Złotych
Ponadtu wygrane po: 11. 400.000, 250.000, 100.000, 

£0.000, 25.000 " :vitl3 innych.
Cioi*n e zaczyna już dn. 8. marca i trwa r a  6 m i .

Ci śrcgi tu: k ’ emć!
C e n y  l o s ó w :  1h lo su  —  Zł. 5 0 ’— ; 1j2 lo su  —  Zł. 100’— ;

ca ły  lo s  —  Zł. 2 0 0 ’— .
L osy  w y sy ła m y  ty lk o  za opłatą  z góry, lub za pobrani ~m 
p o .ztow em . —  Ta elk i lo so w  ń  są  codziennie do p rzejizen ia  

b ezp łatn ie  w  n aszem  biurze.

Possł Patek w Bslwederzs.
KONFERENCJE U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO I MINIŁTRA ZALESKIEGO.

(Telefonom od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 28. lutego, (ps.) Posei 

polski w Moskwie p. Patek, został 
przyjęty d*is na konferencji przez mi
nistra Zaleskiego. Popołudniu p. Pa

tek był w Belwederze i był przyjęty 
przez Marszałka Piłsudskiego. Na obu 
konferencjach omawiana sprawę ro
kowań o traktat polsko-sowjecki.

Rnd pols-i zaozeka di czerwca
z wysuń ęciem sprawy litewskiej przed Ligę Nar.

Warszawa, 28. lutego. (Teł. G. P.) 
W związku z otrzymaną wczoraj no
tą rządu litewskiego informują, iż o 
ile bliższe zbadanie tekstu noty da 
podstawę do stwierdzenia, że Litwa 
gotowa jest podjąć lojalnie rokowania, 
to rząd polski wykazując daleko idą
cą cierpliwość w stosunku do Kowna, 
zastanowi się nad możliwością niewy 
suw m i a sprawy stosunków polsko- 
litewskich na feruir Rady Liąi Naro 
ćlów przed czerwcem. Ostatnio rząd 
polski m f  otrzymując odpowiedzi rzą
du kowieńskiego, zdecydowany był, 
na powtórne wysuniecie spraw pol

sko-litewskich w c 'asie sesji marco
wej.

NOWY SEJM W  STARYM GMACHU.
(Telefonem od naszego korespondenta-!

W arszaw a 28. lutego, (ps.) Nowy Sejm 
zbierze się jeszcze w starym  budynku,
pomimo bowiem intenzyw nej pracy, nie 
udaio się na  czas ukończyć budującego 
się nowego gm achu. N atom iast gotow bę
dzie na  otw arcie Sejm u nowy H olci Po
selski. Ceny w nim  m ają  być nieco wyż
sze, niż w starym .

m » : a  p u t u m  ikl m i
Z EX-POSŁEM CZUMĄ NA CZELE,

Kraków, 28- lutófo: (Tel. G. P.). Z ( Wojciechowskiego, Kanię, P. Kiernika,
r . Wójcika., Polka, Czabana, Poliń-ską, 
Fortę i Woltaaa. Z przywódców PPS. 
lewicy pozostał jedynie na swobodzie 
Różeeki - Rosenzweig, którego policja 
nie mogła znaleźć w  Krakowie.

WIEC URZĘDNICZY W TARNOPOLU.
fOd naszego koresDondenta).

Tarnopol, 28. iuitego ■
W" Leę , urzędiniczy odbył się ta w  

nlMziele pod przewJ-i-adcy Śliwińskie
go. \Fyg-lo-sili referaty Nowak 'z War
szawy, Hjjrwath i Maizgała ze Lwowa, 
a w końcu przemawiał kandydat z li
sty nr. 1 do Sejmu Lnż. Efesydarski, 
•poczem jedlnogłośme uchwalono prze
stać wyrazy czci i hołdu Panu Prezy
dentowi i. Marsz. Piłsudskiemu, oraz 
solidarnie głosować na listę nr. 1. l i 
ch walono jednogłośnie jggfeejć działal
ność p. Krajewskiego w Krakowie, któ
ry nadużył pisma zawodowego „Jed
ność" dla celów osobistych i agitac.yj- 
nyeh celem poęteda listy nr. 25 i pi
sma tego nie przyjmować.

 o-------
P. «h N ROMOCKI W OSTROWIE.

Ostrów, 28. lutego. (Tel. G. P.) 
Wczoraj przybył tu p. min. komuni
kacji Fiomocki i udał się do warszta
tów wagonowych P. K. P. dawnej fa.- 
hryki „Wagon". Fabryka ta założona 
w r. 1921 jako Tow. akcyjne, przeszła 
w r. 1927 na własność państwa. Skła
da się ona z 3 wielkich działów: haii 
montażu żelazu, hali montażu draewa 
i remontowni oraz zakładów pomocni 
czych, jak tartaku, elektrowni Ltd. roz 
łożonych na olbrzymiej przestrzeni. — 
■Wszystkie te działy zwiedził p. Min ■ 
ster. Szczególnie zainteresm rał się 
modelem awjonetki, skonstruowanej 
przez młodego wynalazcę samouka 
Morysona, wykonanej w fabryce „Wa 
gon".

POSEŁ W ŁOSŁI U MIN. ZALESKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 28. lutego, (ps.) M inister 
Spraw  Zagr. Zaleski p rzy ją ł posła w ło
skiego w W arszaw ie, p. Maioniego.

KW EST JON AR JU  ŚZ PRZEMYSŁOWY.
(Tfcicfoncm ud naszego korespondenta.', 

W arszaw a 28. lutego, (ps.) Min. prze- 
m ysiu i hand lu  rozesłało cio wszystkich 
organizacji przem ysłow ych kw estjona- 
rju sz  na  tem at p rogram u inw estycji prze
mysłowych, wzmożenia konsum eji we
w nętrznej i spotęgow anie wywozn. O dpo
wiedzi na  te py tan ia  staną się następnie 
tem atem  konferencji z przedstaw icielam i 
poszczególnych gałęzi przem ysłu

SKAZANIE B. POSŁA ROGULI. 
W ilno 28. lutego. (Tel. G. P.) Sąd O- 

kręgow y w Nowogródku w  procesie prze
ciwko b. posłowi z Klubu białoruskiego, 
Rogułi, o podburzanie ludności przeciw  
porządkow i społecznemu, w ydał wyrok, 
skazujący  Rogulę nr, dw a la ia  w ięzienia.

WNIOSEK KOMUNISTÓW NIEM. UPADŁ 
B erlin 28. lutego. (Tel. G. P ) W Reicbs 

tagu  budżet kanclerza przyjęto. W niosek 
kom unistów  o w yrażenie całem u gabine
towi vo tun  nieufności został odrzucony 
przeciwko głosom kom unistów , socjali
stów, pew nej części dem okratów  i h itle 
rowców.

PO W oDŻ ZNISZCZYŁA CZĘŚĆ RIO DE 
JANEIRO.

Rio de Jane iro  28. lutego. (Tel. G. P.) 
Miasto naw iedziła gw ałtow na ulewa, k tó 
ra  w yrządziła ogrom ne szkody Ulice czę
ści m iasta zam ieniły się w rw ące potoki. 
K ilkanaście osób zginęło. Przeszło 200 
domów podm ytych przez wodę runęło.

1000 O D Z N A C Z O N Y C H  O R D E R E M  SO V i.
Moskwa 28. lutego. (Teł G. P.) Z oka

zji 10-lecia arm ji czerw onej nadano 9ń0 
mężczyznom i 50 kobietom  najw yższe od
znaczenie „O rder Czerwonego Sztanda
ru".
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s t a n u  ś r e d n i e g o ?
PRZEBUDOWA ŻYCIA PAŃSTWOWEGO W MYŚL WSKAZAŃ MAR- SZALKA PIŁSUDSKIEGO JEST GŁ0

WNYM POSTULATEM TEGO OBOZU.
Lwów, 29. lutego, 

(jp.) Wczoraj odbyło się o godz. 6 
wieczorem w sali obrad Rady miej
skiej w ratuszu zebranie przedwy doi- 
cze „Obozu Gospodarczogo",

Zebranie zagaił min. dr. Sfesto* 
wicz, poczem powołano 'min. Stesło- 
wicza jako przewodniczącego, zaś do 
prczydjum pp. Litwinowicza, dra
Rnukera, Maksymomicza i Antonie
wicza, na sekretarzy pp. Zielińskiego 
i  Szejowfskiepo.

Referat o postulatach Obozu Go
spodarczego wygłosił dr. Sralkowani 
W starannie opracowanej mowie przed 
stawił prace ftóarrzalka Piłsudskiego 
nad przebudową żyd a  polskiego i o- 
parcia go na zdrowych podstawach, 
oraz zaznaczył, że Obóz Gospodarczy 
jed  golów poprzeć p, .Marszalka w 
tych jego za: aierzeniach. W tym ce
lu wyrażatSiwojo najważniejsze postu
laty, a mianowicie: reforma wybor
czą do Sejmu i Sonata z uw zięci 
nioniem interesów miast, walka z sej- 
arowSadztwara, zmiana wadliwej kon 
siytncji, wzmacnianie władzy głowy 
państwa i władzy wykonawczej, de- 
centralizacja administracji państwo
wej z uwzględnieniem potrzeb kultu
ralnych pnsijzególnych dzielnic, arzy 
sjiic rżenie reionny samorządu miast 
i reformy ordynacji wyborczej, z n- 
względuienium polskich interesów m. 
Lwowa i Wsch. Małopolski, przywró
cenie samorządu wc Lwowie, oraz 
uwzględnienie szereg innych potrzeb 
gospodarczych m. Lwowa.

Te postulaty przedstawił referent 
obecnym na sali kandydatom listy 
Nr- 1, poczem przemówienie wygłosił 
kandydat do Sejmu jedynki prez, 
Pamrnei.

Następnie r. Maksym a wicz od 
azytał następujące rezolucje, które zn 
stały uchwalone przez aklamację:

1) Zebrani na Zgromadzeniu w sali 
ratuszowej w dniu 28. lutego br. zgo- 
dme z uchwałami zjazdu wojewódz 
kiego delegatów Obozu Gospod. Wsch. 
Małopolski przyjmują tezy programo
we Obozu G cap od. i uchwalają uo-

N A D E S Ł A N A .

Podziękowania.
Niniejszem skladaun tą. drogą JWP. Do- 

Bmtej© Dr. X. Mąezewskiemu i Asy sten. 
lewi Dr. Wiślaitekiemu podziękowanie, 
oraz wyrazy wdzięczności za cudowne 
przeprowadzenie operacji. Serdeczne Bóg 
zapiać JWP. Prof. D. Bocheńskiemu, 
Wieleń Siostrom i całemu Zakładowi ze 
luaęierzyńśką opiekę po operacji.
1007 Klara Brntid.

l i ł i l r f l f i T i l i T
niedoścignione przy pielęgnow aniu twa
rzy 9 rąk , w ydelikacają skórę, czynią jij 
gładką 1 m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie p la
my skóry,

Rafała krem  illjowy, cena zł, 2,—
Rafała mydio liijowe, cent. zi. 1.29
1'a i’ala puder illjowy, cena zł. 0.80
R afała m ifko IJIjowe, cena zł, I.BU
R afała grysik liijowy, cena zł, 0.50,

W yrób i wyłączny skiad: APTEKA M 
E1T1NCEI1A we Lwowie, pi. Golneiiow- 

ikicli 14. (za Teatrem  Miejskim).
— <JtuUicJUUC wysyłka n a  ornw incie. —

przeć Beżp, Blok współpracy u Rzą
dem i solidarnie oddać swe głosy na 
litą tego bloku Nr. 1.

2) Wzywają obywateli miasta, aby 
ni® uchylali sięî  od spełnienia obo
wiązku i w dniu 4 i 11 marca oduali 
swe głufey na listę Ni 1.

3) Wystosowują gorący apel do 
ozofowozo kandydata listy Nr. t Pana

Warsssawa, 28. lutego. (Tel. G. P-) 
Dziś Rada Ministrów uchwaliła nr. i. 
projekty rozporządzeń P. Prezydenta 
Rap tlej: W sprawie samorządowych 
kredytów zagr. i sprzedaży papierów 
wart. zagranicą, o zmianie dekretu o 
miarach i 7 lutego 1919, o ogranicze-

Lwów, 29. lutego.
(—) Wczorajsze doroczne Walne 

Zgromadzenie Delegrtów Towarzyst
wa Kredytowego Ziemskiego we Lwo
wie, odbyło się przy licznym udziale.

Zgromadzenie otworzył Prezes Ra
dy Nadzorczej p. Oskar Schnell, który 
złożył krótkie sprawozdanie z działał 
nośei Towarzystwa i poświęcił kilka 
stów pośmiertnych zmarłym człon
kom śp- Karomwi Foloz-A itoniewi- 
czowi, Zdzisławowi Jaxa-Dobkowi, 
Ludwików* Cbraąrzcmwi, Kazimie
rzowi Milińskiemu i  Bolesławowi 
Witligowi, Przez aklamację wybrano 
przewodniczącym zgromadzenia dra 
Stefana Skrzyńskiego, zaś zastępcy 
Jnljusza Bielskiego. Następnie podję
to dalsze obrady, zwalniając sekreta
rza od odczytania protokołu z ostat
niego Walnego Zgromadzenia, poczem 
członek Rady Nadzorczej Domański 
referował sprawę wyboru delegatów 
Towarzystwa.

Walno Zgromadzenie zatwierdziło 
wybór: dra Jerzego Nnwocieleckiegn
na delegata i Macieja Korwina na za
stępcę delegata w okręgu Dobrom 1. 
tira Kazimierza Asnpsewicza na za
stępcę delegata w okręgu Sniatyn-Kos 
sów, Juljusza Stanisława Em inr na 
zastępcę deleg. w okręgu Wadowice,

Ministra Przemysłu i Handlu Kwiat
kowskiego, aby w razie wyboru zatzzy 
mai mm dat r miasta Lwowa.

Nafconiec przedstawił swój program 
kandydat listy Nr. 1 do Senatu prol. 
Zakrzewski, w wyczerpujący sposób 
umawiając drogi do realizacji przed 
stawionych na zgromadzeniu postula
tów stanu średniego.

niu nieruchomości ziemskich prtzy re
formie rolm, o przeprowadzeniu meijo 

'racji przy przebudowie ustroju rolne
go, o naprawie ustroju rolnego gospo
darstw przeciętych granicą wschodnią 
państwa.

Wincentego Bzowskiego na delegata i 
Włodzimierza Kaczorowskiego na za
stępcę delegata w okręgu Pilzno.

Z kolei prezes Dyrekcji Tow. p. 
Franciszek Żaba w obszernem prze
mówieniu Skreślił działalność dyrek- 
cii t~ roku u'w;“głym, przyczepi pod
niósł rozkwit Towarzystwa, poczem 
imieniem Komisji rewizyjnej p. Fe
liks Erużbaokf zreferował stan finan
sowy i postawił szereg wniosków, 
które Walne Zgromadzenie uchwaliło. 
Na wniosek p. Jana Konopk- zarzą
dzono tajność posiedzenia z tem, że 
dalszy ciąg posiedzenia jawnego od
będzie się o godz, 6 wiecz.

Na posiedzeniu wieczornem u 
chwaliło Walne Zgromadzenie szereg 
spraw personalnych, zreferowanych 
przez wiceprezesa Kazimierza Frzy- 
bysławskiega, oraz petycje i  datki aa 
•cele humanitarne. Następnie, przystą

p ion o  do wyboru Prezesa PyrekcU u a 
nowy okres sześcioletni. W trzykrol- 
nem głosowaniu , w czasie którego o- 
baj kandydaci pp. Razi mierz Przy- 
byoławskj i Franciszek Żaba, otrzy
mali równą ilość głosów, o wyhorzc 
rozstrzygnął los, Przypadł On w u 
dziale p. Żabie, który został wybrany 
Prezesem Dyrekcji,

Z kolei dokonano wyboru Prezesa,

Rady Nadzorczej w osobie p. Stani
sława Zwolskiego, zastępcę dyrektora 
w osobie p. Zygmunta Groblewskiego, 
oraz komisję rewizyjną w składzie pp. 
Feliks D.nżbacn-, dr Steian Skrzyń
ski, Ludwik hr. Koziebrodzki, Jan Dar. 
Konopka, Stanisław bar. Konopka 
Stania aw Grodzicki i  Enstaohy bar. 
Horach, Zaś jako zaiatęipcy weszli An- 

j toni Kraiński i Adam Gnoiński.

‘ DOBRE HOROSKOPY TARGÓW 
POZNAŃSKICH.

Warszawa, 28. lutego. (Tel G. P.) 
Tegoroczne Targi Poznańskie zapowia. 
dają się, jak się dowiadujemy, nie
zwykle pomyślnie. Liczba zgłoszeń 
jest trzykrotnie większa, niż w roku 
ubiegłym.

ZNÓW PROFANACJA CMENTARZA ŻYD, 
W NIEMCZECH.

W arszaw a 28. lutego. (Tel. G. P.) W 
mieście Eslingen w Palatynacie  został 
sprofanow any cm entarz żydowski. Znisz
czono 42 nagrobków  Od r. 1923 zanoto
wano w Niemczech ogółem 52 w ypadki 
p ro fanacji cm entarzy  żydow skich.

RAPORT POSDA AURITIEGO.
Rzym 28. lutego. Stefani. (Tel. G. P.) 

W czoraj po posiedzeniu izby deputow a
nych M ussolini p rzy ją ł w pałacu Chigich 
posta włoskiego w W iedniu, Auritiego, 
k tó ry  przedstaw ił stenogram  przem ówień 
p ra ła ta  K olba i kancle rza Seip’a, wygło
szonych na posiedzeniu austrjack ie j Ra
dy narodow ej, a następnie udzielił Mus- 
sobniem u szeregu iuform acyj

W IELKA KATASTROFA W  KINIE.
Rio dc Jane iro  28. lutego. (Tel. G. P.) 

W  K urytybie w jednem  z k in  w czasie 
p rzedstaw ienia zaw alił się sufit, Zginęło 
k ilkadz i-sią1 osoa. Dotychczas z pod zw a
lisk wydobyto 14 zwłok

7  TFAT PU. "
Airnpolda „Zamarły Grćd“.

Lwów, 29. lutego
Wczorajszy wiec:zó* to wielkie, a 

hożo najpiękniejsze przedstawienie 
bieżącego sezonu operowego. Widow
nia zapełniona, zainteresowanie duże, 
a poziom całego wykonania praiwdarff-ie 
artystyczny. „Zamarły Grćd“ Korn- 
golóa już od szeregu lait posiada markę 
europejską, a nawet amerykańską Je
śli prziedewszyd.k:em sama muzyka 
Korngolda odniosła wczoraj pnawćtoi- 
w e duży sukces artyslj|z;ny na na
szej scenie, to należy przyznać, iż wy 
sludyowapie lego dzieła, przedstawiająr 
cego pod: względem orkiesiralnym nie
zwykłe zadanie, i postawienie go na 
odpowiednim poz.omie artystycznym, 
to główna Zasługą dyrygenta p. Lehre- 
ra, który w reżyszerze d Tarnawskim, 
oraz wykonawcach głównych partji pp. 
Plalównie i Perkowiczu miał sumien
nych sprzymierzeńców.

Muzyka operowa Korngolda wyka
zuje młodzieńczy temperament, oży
wioną rytmikę i namiętność melodii. 
Kompozytor pracuje tzw. motywami 
przHwodnjemi, choć nie ściśle w du
chu wagnerowskim; czasem jako remi
niscencje, lub też dla wywołania kon
trastu, Ich dramatyczne opracowanie 
stanowi interesujący podkład orkie
strowy, który rr 'uio to nie przygłusza 
paHjp wokalnej.

Zastrzegając sobie szczegółowe 
sprawozdanie na później, stw ierdźm y  
duży zasłużony sukces artystyczny i 
szczere zainteresowanie się sztuką ze 
strony słuchaczy, co się ujaiwn'to w  
licznych oklaskach przy otwartej sce
nie 1 po skończeniu slotu. Artystów g 
kapelmistozom p. Lebreram i reżyse- 
reni p. Tarmawiakiin oklaskiwano ser
decznie. w z. Gruder.

C o  u c h w a l i ł a  R a d a  m i n i s t r ś w

h iu iii weiuA s ik d  fW iire p .
SPODZIEWANY SPRZYMIERZENIEC W PORACHUNKACH Z ANGLJĄ,

Moskwa, 28 lutogo. (Te) G. P.) 
„Izw>ieslj,a“ podkreślaj coraz bardziej 
zyskującą na powadae roly Aiganisóa- 
w lf ik o  czynnika niezależnego w poli
tyce światowej. Dziennik zaznacza, że 

,,w Afganiistanie wzmaga &ię nich aaru- 
d«wy i  wyzwoleńczy, Na czele stoi A- 
rrjianultah, który wskazuje stale na nie- 
bezpieczeńsilwc grożące nipijjodlegtotłci 
Alganistenu ze SJrony AugUji, 
gtja“' podkreślają, że najświetniejsze 
nawet przyjęcie zgotowane Amamulla- 
howi w Londynie, nie zdoła zmniej
szyć groźnej agresji ze strony Anglji.

D zien n ik  w y raża  nadizieję, że  n a u k a  
geografji, ja k ą  d a ł k ró l A  n a n u l a h  E u 
rop ie , zosilanio n a  cza« z ro zu m ian a  
W  końcri „ izw ”,estja“  z a z n a c z a ją , że 
nząd  gow jecki dąży ć  bęazi/e do konso li
d ac ji przyjaznych s to su n k ó w  sow iecko-

B erlin  28. lutego. (Tel. G. P.) D onoszą 
z Moskwy, że podczas przyjęc.a k ró la  A- 
m anullacna sow jety o rgan izu ją  dem on
s trac ję  h in d u sk ą  D elegacja Hindusów ma 
się zwrócić do kró la  i  p rośbą O uw olnie
nie Ind jl z niew oli im perjalizm u b ry ły j. 
skiego. li)

W a l n a  Z o r r a a d z e p l e  d e f s g a l ó r
T m  Kred taw e jo  Z e ^ s k ie g i vie Lwowie.

WYBÓR DELEGATÓW I PRE2ESA. — PREZESEM WYGRANY PRZEZ 
LOSOWANIE P. FKANC. ŻABA.
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Dwudziesty sztaty dzień procesu o zamordowanie śp Sobińs/iego.

w prncesie członków U- 0. W.
OBROŃCY ZGŁOSKI AŻ 110 WNIOSKÓW — NASTROJOWE WYWODY DR. STAROSOLSKIEGO I ŚWIETNA 
REPLIKA PROKURATORA DR. LANIEWSKIEGO. -  WE CZWARTEK ZOSTANIE ZAMKNIĘTE POSTĘPOWANIE

DOWODOWE. — WYROK W PRZYSZŁYM TYGODNIU.
Lwów, 20. lutego.

(—). Wczópa,]Ł0a rozprawu l-rwala 
zaledwie dwie i pół godziny, by.la, j#cl- 
lj-aflr wylyfflie interesująca tak z będnej 
strony m  względu, na przemówienie 
adwokata dra Staarosolskiego, oraz na 
nr.czwy klęjfeiglą. i taktowną replikę 
prokuratora dna Laimcnrattiego., . jak z 
dniziej stronffiTje względu na rekordo- 
wą ilość zgłoszonych wniosków- w li
czbie 110 pntez obroną. Nad' wijSSSI,- 
mi temj Trybuna^ naiyadizjil ■gkj wczo
raj przez cały dzień r dziś ra-no ogłosi 
uchwalę.

Na wstępie rozprawy obrońcy ko
lejno zgtesssaR

wnioski odwodowe
dotyczą® ich kiijentów. Z acz^. adwo
kat dr. Wołoszyn, nasjjjpiie dodsjtkwęj? 
wnioski zgłosili dr. Szuohiewycz, Da- 
wydiak i RawęckL OsMitni z otymny 
zabrał głos adwokat dr. Stcrosoiski. 
B*W7Ji^ar|zgtitei ł nmnstwo wniosków, 
t y i A t - h  się cjfearżo-n yeh W aria
ckich, a  aa Ouiću wygłosi,1 dłuższe 
przemówienie nastrojowe, s :ęga'jąc Mo 
iileralury potśfifijfc Mówca stwierdżrt, 
że ukraińska ndicteicż, wychowana 
na polskiej tite-ralurae TnwuWzyjuej. 
piizes^-nięła kulturą polską, posiadffj 
takie same idfSły niepodiegtódio'- 
w ą  jakie m-iał^flmłodzioż po-laka i wy, • 
nfóa zdanie, fec rozpraw aJ,od,iyclwJ^aso- 
w a nie wykacałA, b y -oską-r^ni z d-/.:;i- 
.lalności s j t e j  ciągnęli zyski u jęli - 
rjaliie,

W fW cwiodzi zabrał gfós prokura
tor di'. Łaniewski, którego praanó-
wience wywarło

głębokie  w rażen ie .
Na waljSue zaA zfem aiH  przeciwko 
przedwczorajszej uwadze: dau. Sj}aubhi«-. 
wy cza w  związku z n q M |i  w ,.11. Ku 
r jerze Codzienną m“, a. następnie w mo
cnych słowach Hi"ceatwił ideowe „na
stroje", , jakie próbowali wywołać di. 
K,ank-*?wycz i  dr. Starosoiski. Dr. La 
nkwwsiki zaznaczył:, że dzisiejsi oskarżę' 
ni mają na sumienia szpiegostwo : 
czynów ich nie można żadną miarą j 
porównywać do świetlanych kart hi
storii w walkach o niepodległość Pol
ski. j^aytęjsiie mówca sprzeciwił się i 
wnioskom obrony, jfikh ni oprowadź;; 
cflm do col n.

Po fen.i przemówieniu przcwodiTLj 
czaj/cy Trybunału, przerwał rozprawę 
d-o diziś. gndz. 9 ran® </■ tero, żfe Trybu-

Zubków zctstsnie wyda
lony z Pomieć,

Berlin, w  ljpeu.
Podczas policyjnego przesłucha

nia aresztowanego za awanturę 
Zubko wa, stwierdzono, iż przebywa  
on w Niemczech nielegalnie w sku
tek w ygaśnięcia ważności posiada
nego.przezeń paszportu „nansenow- 
skiego“.

Szwagra eks-kajzera ukarano 
grzyw na 300 marek; poza leni grozi 
mu w ysiedlenie z N iem iec jako ucią
żliwego obcokrajowca.

W  tym wypadku opuścić będzie 
m usiała N iem cy razem z nim i je |S  
.małżonka księżniczka W iktorja. — 
W ątpliw e jednak, czy by się udała 
do Doorn....

m ł  c a ły  d z ień  pośw ięci n a ra d o m  n ad  
zgiosaw iG iai w n io sk am i. Wedle posia
danych p rz e z  informacji. postępo
w an ie  di.w odow e b ęd z ie  już We cz w a r
tek zam k n ię te . W idlni.u -tym *zostaną u- 

, praone
py ta n ia  d la  p rzy s ięg ły ch .

a w piątek rano zacznie przcrakwlafc 
prokurator. P rzem ó w ien ie  p ro k u ra to ra  
trw ać  będzie d w a dn i. O brońcy  b ędą  
Ińaw ili p rz e z  tr z y  d t  cz te /S ch  d c i, ta k , 
że  w y rok  epodziow aujf jeat z  końcem  
n astępnego  tyg o d n ia .

 o------
H gSBSfll

fe. r.Z  dniem 1-go m irc a  b, r. zostaje o iw a n y

O D D Z I A Ł
Loterii P aństw ow ejn ajw iększej i n ajszczęśliw szej kolektury  

w  kraju

j y z i E J r  vTa™ m li,  iM s ic z a  27.
P olecam y szczęśliw e  lo sy  do kl. V-tej w  cen ie: 1/4 losu  —

ZŁ 50'— ; 1;2 losu —  ZŁ 100*— ; 1/1 lo s  —  ZŁ 200'— .

G łów na w ybrana
650.000 Z; Ot y Cli

Ponadto w ie le  w ygran ych  ■oo Z Ł  4 - 0 0 . 0 0 0 ,  2 5 O.GOC, 
1 0 0 . 6 0 0 ,  S Ó .O 0 0 ,  2 5  0 0 0  i t. d. i t. d.

Co drugi los wygrywa!
KOLOSALNE SZAŃCE WYGRANIA.

C iągnien ie trwa przeszło  6 tygod n i I, j. do 18. k w ietn ia  b. r

S3IH - M  f
KANDYDAT BP.YLOWCÓW ARESZTOW ANY ZA OSZUSTW A. — 
NIEPRZYJEM NIE SIE ZDZIW IŁ, GDY NA DWORCU ZAMIAST 

OWACJI SPOTKAŁO GO PRZYMKNIĘCIE.
Lwów, 29 lutego.

(—) W czoraj w południe w ła 
dze policyjne odstaw iły do w iezie
nia sądu karnego Karola Kaspro
wicza, kandydata Związku Chłop
skiego .(j&npa Bryla) z powiatu  
lw ow sk iego) i sIanisławowskjpgo, 
pod zarzutem zw yczajnych o- 
szustw , popełnianych od dfuższego 
ozasu na szkodę robotników i rol
ników  z powiatu lw ow skiego. Are
sztowany Kasprowicz już od kilku  
lat by! członkiem  Zarządu Z w iąz
ku Chłopskiego i prawą ręką posła 
Bryla, dla którego robił Agitację, 
a obecnie został postaw iony na 
czwartcm  m iejscu listy do Sejm u

i \
DRUGI MAŁŻONEK DOSTARCZ 
MENTÓW I  ŻYŁ Z OWOCÓW K I

„MARIAGE 
Lwów, 29 lutego.

(—) Bardzo często słyszym y o
wypadkach bigam ji, dokonyw a
nych prijez mężczyzn, którzy na
stępnie w więzieniach pokutują za 
te grzechy. Obecnie zaszedł i we 
Lw ow ie znam ienny wypadek biga
m ji, popełnionej przez kobietę, 
która porzucona przez męża, przy 
pomocy adoratora swego sfałszo
w ała osobiste dokum enty i poraź 
drugi w yszła za mąż, nie m ając 
rozwodu:

YŁ JEJ FAŁSZYW YCH DORU- 
ESZONKOW EJ „PR ACY“ ŻONY. 
EN TROIS j

Dom inika Kobyłnik, prkno vo- 
to Furyk, nałogowa złodziejka k ie
szonkowa, po opuszczeniu ją przez 
Furyka, przed dwoma laty w yszła  
za m ąż powtórnie za Paw ła W y s
piańskiego, który wystaralNsię jej o 
laliszywą metrykę. Ślub zawarto w 
kościele Marii Śnieżnej we L w o
wie. W yspiański będąc bez zajęcia, 
nic m ając środków do życia, po za
warciu znajom ości z Furykową-; 
widząc, iż „fąch“ jej św ietnie po
płaca ożenił się z nią w  tym  celu,

z pow iatu lw ow skiego
W ładze policyjne otrzym ały  

sźrreg doniesień, że Kasprowicz 
pod pozorem w yrabiania posad po
brał od szeregu osób rozmaite kw o
ty w złotych i w  dolarach, z zobo
wiązań sw ych się n ie wjNyi-ązał i 
pieniędzy nie żw robił. Na podsta
wie Jtych doniesień przeprowadzo
no dochodzenia, przesłuchano kilka 
osób poszkodowanych i w rezul
tacie tych dochodzeń postano
wiono Kasprowicza aresztować, co 
nastąpiło w poniedziałek o godz. 
7 wicez. na dworcu głów nym  we  
Lw ow ie w chw ili, gdy Kasprowicz 
z prowincji przyjechał rlo Lwowa.

b y  dalej m ógł być na jej utrzy
m aniu.

Po ślubie W yspiański począł 
żonę szykanować, a gdy zdarzało 
się, że nie m iała zarobków, polecał 
jej iść na ulicę. W ów czas W y s
piańska zbuntowała .s&  i do domu 
przyjęła kochanka, tak. że obecnie 
we trójkę razem m ieszkają. Policja  
jednak dow iedziaw szy się o dwu- 
żeńslw ie Furykow ej aresztowała ją 
i odstawiła do wiezienia.

Krzyk ofiarą |yn>.
L w ów , 29. lutego.

(—). Ze Sambora dioimoazą., iż Ecajps 
we wsi Prusy, obok Sambora za- 

; mordowany został nsekotno przez w ła
sna żonę włościanin Józef Krzyk. Przy
czyną mo-rdc.ijsJyya nrają. być. męthaałd 
małżeńskie. Podfijrzainę.. o lnonddgn 
żonę denata aresztowano, IjfiĄic.zJłi 
dąlsąai dochodzenie pidwadtzi pojm ą.

Pożar W®  Dronolpycza
Lwów. 2 1 u te góruj

(—.) Wcftonij rantk z'apłrj»dtin»wlno 
u rz ą d  śledczy  z DroKLbyicm. że ubie
głej nocy w e w si M cdrn iee , (W;ok D ro 
h o b ycza ' wyibitclii pożar, który zdsł-. 
c z y ł 6 gospodarstw  wwtż z l l ^ ^ n t a -  

Ąfeem. S zkoda w ynsj-i 3 0 .0 0 0 .zł. O cień 
p owsśfi 1, • prawdapudoh n#  wsićuięlę t ni e - 
oskeś.rtego obchodzen ia  się ze świa- 
jk :ra .

Dwie lampy słoławe 
i»bi?y b b b fę .

W ied eń , w lutym.
..Midyiia Zubel, 39-letfeaf'.,' żona 

urzi|ójj'lka prywpiinego,' w W iednia lo- 
'■zyla Ło tBjmrOlcirap-ją, stóśfewanę u 
lekarza. Chcąc zaoszczędzić sobie -kosz- 
!óvr i c.zasu, użwlia w  tym celu w do
mu eltjjktryiązhyeli biiępŁ stołowych. 
Skutki oka.zaliy sig ^ragierzne, Ifagow M  
instalacęa była wadliwa i prąd spalił 
dosłownie nieszczęśliwą, powodując 
straszno rany  oparzel.inowa,'1 Mąż. wra- 
c l a t y  do <łomi\fcż4s s w i 'i'ż tyr-feii/.wlo- 

’k»i żfegiy.

P o d w ó j  ż y c i ^  
pastora,

N. Jork, w łlitym.
Poliiyii w  Evanston (1111 no- 

i-.) aresztowała 32 letniego Clarcn- 
ce C. Uhla, pastora protestanckie
go. W łaśnie rozpoczął on swoją 
praktykę duchowną, przagezem uzu
pełniał s lud ja w  Instytucie b ib lij
nym  Garret. Gdy studenci tego In
stytutu poczęli ,się żalić, że wciąż im  
giną rzeczy, rozciągnięto dyskretną, 
ale baczną inw igilację i przyłapa
no wielebnego Uhla na gorącym u- 
czynku kradzieży.

W  m ieszkaniu jego, znaleziono 
istny m agazyn kradzionych rzeczy 
Było tam kilka maszyn cło pisania, 
rewolwerów, kilkadziesiąt zegar
ków, wiele pierścionków i t. p.

Uhl, jak sam  wyznał, kradł, by 
pomóc żonie do utrzym ania domu. 
Żona usiłuje odciążyć męża, tw ier
dzą'’, że cierpi on na kleptoman je.

TABLETKI „VITA HUNIADIT, „ A- 
PENTA“ i „FRANCISZKA JOZEFA”
step ń k  w dzMRWJiu i -skutkacha> 200 Py,:*i 
dioższe wody WtndjCTąe. Na sklait^e w 
aptekach i dmaeirjacL 976
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H ®3 soiieto idei
w Krakowie,

ZASŁUGUJE NA TĘ NAHWĘ JUBILEUSZ FRJZYWUDCY I ORGANIZATORA „PRAWICY NARODOWEJ 
SŁAWA HR. TARNOWSKIEGO.

(Od naszego korespondenta.)
sufjjfeikiiego p. Rtfwmunda P iłsad sk ieg o .
W skład lej delegacji wchodzili p. Ste
fan Zamoyski, Tyszkiewicz, Frąęzkle- 
wicz, Żtrowbki, Łubieński i Maza- 
nowshi,

Pierwsze przemówienie wygłosił 
p.raf. Michał Bobrzfński, wręczając h-r.
Tarnowski enjj medal pamiątkowy. Na
stępnie .prol. dr. Estreicher odczytał a- 
dres „Prawicy Narodowej" do hr. Tar- 
w n n k ego , Po tych przemówieniach 
zabrał glos hr. ZuzAIaw Taraowski, 
diziiękując za tę serdeczną owację.

Po tej uroczystości odbył się w  sa
lach Starego Teatru w Krakowie -ban
ki® l. podczas* którego wygłoszono ?ze-

K raków , 29. lutego.
(.). W 'niedzielo, dniA26. bm. odby

ła ‘isffc* w Krakowie uroczygtóść, którą 
możnaby zaiste nazwać wielkiem świę
tem myśli komserwairywAej w Polsce.

Bo w  d n iu  tym , ■esbcKodzit ju b ile u s z  
swej 25-ietniej pracy politycznej jeden 
z  n a jw y b i tui ejszycb przywódców i or
ganizatorów stronnictwa ,,Prawicy 
Narodowej41 Zdzisław hr. Tarnowski

Przez lat przeszło 20 Afccrżył Czci
godny Jubilat iluerownictwn grupy kra
ik oiwskiiej slToaintictwa Konserwatywne
go, a przygc^awamiem do tej roli prze-* 
wodmezej była jogo poprzednia dzia- 

^aftiw/ś^polit^czma. i społeczna jako po
ślą sejmowego i BługoJetniega prezesa 
Malop. To w. rolniczego. Na wszystkich 
tych polach położył zasługi ogromne. 
Doczekał też nJSjjjjjjo-m stanowiisku te
go tryuinlu,. że sLonnictwo „Prawicy 
NaTOdowej" rozszerzyło się w innych 
dzielnicach polskich, a zarazem zjed
noczyło się w jedną, partję. To .wszyst
ko zdziała! Zdzisław Tarnowski dara
mi swego charakteru; wielkim rozu- 
*fcem, uczuciem, wy trwałością w pracy 
i uraitfjęluuścią jadnauja serc.

To też uarocz^lość. jubileuazowa 
hr. Zdzisława Tarnowskiego, która 
przypadła, w  tym czasie, gdy dla my
śli konserwatywnej otwierają się w 
Polsce nowe rozległe horyzonty, zosta
ła uczczona z ni"*wyHa wspaniało
ścią.

W niedziele o, gddz. 12 w południe 
w  pałacu  hr, Tarn:c^v- 

skich przy ul,' Stąw-feow-skir.j członko
wie stronnic kwa „Prawicy Narodowej1', 
uraz jogo sympatycy iilolitycz" i przy- 

'•jacjcle, celom w ęczonia Jubilatowi 
medalu pamiątkowego. Przybyli' -jn. i 
| :roj dr. M Bocrzyi^ki, junt Jawor
ski, Estreicher i Zoll, min. Targowski, 
marsz. dr.'SI Dąmbski, bar Gótz-Oko- 
cimski, marsz. Ni«zabitowski, Fronc, 
hr Potocki, p. Adam Piasecki, fraz 
wielu innych

Na tfboczyslose przybyła też dele- 
iijćja młodyfh zBcbowa-wcdry, zgrUpo- 

• wanyrh w ..Myśli mocarstwowej11 pod 
]).rzr>\vortn?klw«in bratanka Marsz. Pif-'

ZD2I-

rftg toastów. Pierwszy actbrał głos prof 
dlr. Jaworski. P. Uąmbski dal odpo
wiedź n< zarzut, który czyni s ę kon
serwatystom, źe wspólnie idą do w y
borów z niektórymi radykałami. P. 
Dąmbski zaznaczył, że jest tó dowód, 
iż KOuSWwatyści sUwiają wyżej in terg? 
państwa ponad interes part;. i wskaza. 
na przykład z osasów sejmu człerolót- 
niego, w którym współpracowali zgod
nie mężowie różnych bardzo przekonań'

Hr. Tarnowski wzruszany dzięko
wał za dowody szczerej przyjaźni i 
przywiązania;

Wieczoffem odbył się w pałacu hr. 
Tarnowskich raut.

SENSACJA DBA MIłOSMKO W KAPELI CYGAŃSKIEJ!
KAWIARNIA, RESTAURACJA 1 BAR „ŁOUTRĘ"

Od dnia 1- m arca b®j:zie przygrywań w aniajM ach-KA PELA :CYG AN SsĄ  pod ba
tutą słynnego prym asa ElBk VerSs znany z kabaretu* CHa PEAU-’' - RGUGE W PA
RYŻU. Od 1. m arca zupełna zmiana p rog ram u  kabaretowego. PIERWSZORZED- 
NY PROGRAM- WIELKOMIEJSKI; • sóW .ZAGRANICZNE- KONCERT KAPELI CY
GAŃSKIEJ 0 0  COD/. b8-mcj. Początek kabaretu o y^rjzinie 10-tej. Po skończonym 

nrograimie drugi program w BARZE.

Trap z rozb tą głową -a dachu
W 2J J

/AMARS7YN9WIANIN J^2DĘ 
Lwów, 29. lu tego. I

(—,). j ^ b i ę # *  rwc-y m  sla^jii <w j 
S tałem  Sćolc- zauw ażona ,nćf •ciachu .jrTrl 

■hęgo y z ią-gu ■ rzyb#bifcl
ze S tanóslą^-p^a i yMa-żafa.ycgp ^ iy Lryo-. 
w a jakiegoś m ężczyznę, leżącego baz 
życia. Stwierdzono., że jfcsofiiYc ten 
ijfi.at rosMtą. głowa. PnmgojpodabSt^ju- 
nitował en zo BlaaESlawowa do Uf-owa

Położyć kres skaodatewi!
LUDNOŚĆ APELUJE DO IZBY SEDESOWEJ O POSKROMIENIE EGZEKU

TORA FFDAKA,
Lwów, 29. lutego. 

PisaŁiJtoy już w swoim c^rusie o w y
stępach niejakiego Fedaka, k tó ry  przjłr 
ón-kieś -ffiwfccan-o mepo-nJzum-tomie

PŁaziwę wySuikaćby imażrua chyba w  
Mcwniku pctologji

Na teińat jago „'urzędowania/1, przy- 
notsizącbgo ujmę dobre, opiaji nasze: 
ikarbowości, duchodzą nAę. stale skargi 
i wyrazy uzafiadnionegi oburzenia, 
Niektóremi -zarzutami'-mj^inny z urzę
du .za-jiąć się władze przełożone znala
złyby może saazegóły wyeocc intoresu*. 

•jące. Inne zarzuty zmuszają .nąs do 
j ponownego -zaapelowania cb Izby Stetr 

bowej, aby rac.z;yia uc:zSiEbbodaj je
dno: przenieść swego Fedaka do tak.e 
go działu pracy, w którym nie miałby 
koniaktu z publicznością.

Gzlow-iek, Mór?go „cniatami służtbo- 
we-mi“ ge£*t forniaine znęcanie się Tiad 
Bogu ducha winnymi ludźmi, k tó ry  zr 
szczególitcm zamilńwitn.iefn , CTBięr^j 
so i®  do eiwych występów oiia.ry naj
bardziej rzez los dotknięte i bezsilne, 
człowiek taki n.e powinien być dluże, 
tolerowany na obecnem stanowisku.

■ n u ,

NA GAPĘ OKUPIŁ &MIER0IĄ.
-dbstać isjębbjez biłetuf* w tym celu wy- 
tepi na l ii# ) .’ w agonu . W rtrodiz--*. s4y 
p-c-ciąg. Jrzejr-iĄżal' ped koLj-::-
wyim, o,ęp'uii:k. ii-dorzył głową o .kra
wędź i ptwnusł śmierć na mi:ejscu.

N a P'Cd:-tav®« z n a le z io n y ch  pr.?,y
nim dJńcuroonlÓfjgTfŃW' że e
zyiwa się. M ojżesz Nemeth, z;i:in. w 
phursty nu-w jPprjrju u l . #alOa.%5k.:-ui.

:*".5LE5;G?I „GA5! POR*

MALfflCE 1)1. KOBRA.

Dziwak-
Sala sądów A.- była przepotniorui. 

■\Vszyslkic oczy z-wrócoJe były na piękną 
lilorisjynjĄ; smlzą.cą, z zaptaSkanemi nczy- 
irui. na iS^-ic oskarżonych. Obrońcą.jkijji'- 
czy! właśnie swa. mowę. '

— , fiajiowic przysięgli, spójwc&jl na 
iiią i powiedKcic, czy faklyczńip zabita 
ona. swego męża. Nawet p«n prokurator 
ni* mógł slJSjt/\^pzo stwierdzić jej winy. 
A gjy-W niy nawet przyjęli, że ona zabi
ła., czy nic- j e s t  dnsLUerfenem usprawie
dliwieniem jej czynu brutalnośfrj i? zln 
ułąitiiŁkenio le j z nią inężtfż Czy- mogła 
iiiiiczja oibrmriii.- uig? Jmiszę u zupehie u- 
ii iew n n ien ie oskarż-onej!

. ifjs;edzenic sądu było bardzo  krótki* 
. ‘t^juiona l.ecastor. z domu Jagoul zo- 

.-laijf tiniewHHUoód. ( podczas gdy Urado
wana publiczność m anifestowała gorąco, 
Simona Aizybko oiptiściła wraz ze swym 
i-tirońcii gmach sadu.

Na ulicy, przywołała taksówkę i kaza- 
l.-i się zawieść do domini Nie mogła opa.- 
nowat-Asweau w zruszenia i likala p ichJtW  
yryez całą drogg- W domu uspokoiła sję 
iiii-co. Położyła się na Urągelce' w siw m  
lun-Juarzi; i zdrzem nęła się.

OMK-tl ja lekki stuk w drzwi. We-

sżia, poMjowka jipaając Miaa, sreujmej ta<jj 
w iyitów ker^i

„•Baron von Winlijrswy-k, Paryż. i-d. 
A rrm ię IL.che'1.

— Któż to jest? — zapytała Siano-na.
— Jdkiś pan czeka już od godzimy- w 

s-alonio — odparła pokojówka. — Baoizo 
KlogąnckLpan.

•Po krótkim n-aany-śl* Simoj*. p o s(^ %  
wiła przyjąć nieznajoirnógo. Szybko do- 

włosy do porządku, przypu
drowała twarzyczkę i udała się do salo
nu. Barom ya,ii Wiifterswyk podniósł się 
z krzesła. Był to elegancki-, gustaw ne -u- 
b rany  fentlem an, z śympalycznem oczy-, 

•uj}a- i mitym uśmięclięm na ustach.
. — Pani pozwoli, że się przedstawię- 

Jeatem Ho-lendro.ni, mam 42 lat, p.osiua- 
dam w pobliżu 'Rottei laniu tubry.kk. Z a
rabiam  rocznie około 200.000 guldenów. .

Zdumiona patrzała nań Simona. Po- 
cfcż apo-wiada jej -to wszystko?

I jakgdyby zgadując m yśli Shnony, 
IlolM derczyk sz^ljko zakańcżyl:

— Opowiadam to wszystko, gdyż przy 
byłem tu, aby prosić o pani rękę.

, — Panie baronie! Żarty, czy kpin-y?.-.
— Zupel-gie .powainiff lasba-wa pani. 

Gdy zdenerwow iriie z powodu prójBŁ 
ren ie , pewien jestem, że pani poważnie 
pomyśli o mych oświadćzynacli.

Simona roześmiała się głośno. Uwa
żała to wszystko za dpbry żart. Nie * ic -

sta l egzeku to iem  pcdc&owym, aby
rłijń s.8 plagą i klęską hdau ic’. OS.
wyk.Cir-ziyistujn.c sw e KtąHfciK.fiko. A j f  
nn Rcfrajj ur-ust i-rs-stairApcn, f ió ry p li

i.% y g n ie w a ć  k ię ,  , , lv, s o i ,,.. 
s e r d e c z n ie .  A I ł , j a k ż e ż  ty g n ie w a ć  s ię . t lu :  
t a k  s y i r . - p a ly e ż n i i io  c ż ł t iw ie k a ,  z n a jp ó -  
w Y iż n ic jL z ą  m in ą  c z y n ią c .e g o  j e j  ś r n ie s łn e -  
prop-ij-zycjifł

— Czy m.ijgiby mi pan powiedzieć, 
czerni; | a  przypisać, żt> pan mi sir; 
njwicjdczy] ?

— .A leż cliilnie. Badę iz,,u pełnie szcze
rym. Oto dfąS-go, żq pani zabiła s-wego 
męż.j.

— Ach!
—• -lai rozurnieSi, że adwokat ptsni *ro- 

bil wszystko, by dowipść publicznie jej 
riiowihnoścB Ale • prżecicż tu nic potrze- 

jhujemy się krępować.
— A-leż, panie... '
— W tej chwili skończę- Otóż kocham 

panią i f f S n ę  ją poślubić jedynie dlate
go, że pan,. zabiła swego męża Przecież 
to b.jgttzie największym czarem ną®&ig{r 
małżeństwa. Mówią, ąó! my 'Holendrzy 
jesteśmy zupełnie pozbawimii uczucia. 
Toż to lyłsjz’ wierutny. Od nnęsiąca m y
ślę tylko o pani. W idzę się już w rob 
męża pani- Widzę panią u swego boku 
w nocy, gdy pani skierowuje rewdjWcr 
do mojej skroni. To mnie podnieca i u- 
pąjji. Chcę by.ć męż&ni niorderczypi, g d y #  
ie,jy w tein nujryię-kszy urók świata. Ęl.-b 
t.eMi- proszę, by pani zechciała ją;k,rraj- 
rf ln lc j zostać baro-no-^ą von WinstWs

— Ależ panie, pan. jest niespełna ro*

Posisrunkow> miał wfe h
L w ów , 29 lutego.

(—) W czoraj w  południe ul. 
Sykstuską jechał wózek, pa którym  
siedziało dwu m łodzieńców. Obaj 
oni, jakoleż ich transport w ydały  
si-ę poslerunkowem u podejrzane, 
więc ich przytrzym ał. Okazało się, 
ż lsin sly tik l posterunkowego nie za 
wiódł. Na wózku wieziono olbrzy
mi stos ulotek końiunistycznyćh, 
zaś eskorłaniam i byli Aleksander 
Lebewohl, znany kom unista i to
warzysz jego Izak Flug. Obu are- 
sz.ow ano, a bibułę zakwesłjoiuL  
wano.

D r a  p o ż ą r y
Lwów, 29 lutego.

(—) Wcżjn-tfj straż pożar-na 
dwukrotnie inłcjlęwenjowala, Około 
g n iz in y  11.80fw ybuchł pożar - w-,pi
w nicy -Fr. Z im m ennana w rea ln o- 
śeir^»rz\ ul. K ościuszk i' 1 a, gdzie 
się mi-tści „Narod!na Hostynny- 
cia :. Ogieti zniszczył całe wnętrze 
piw nicy. Straż pożarna ogień uga
siła.

Poraź drugi zawezwano straż 
pożarną na ul Szpitalny 64, gdzie 
w pracowni stolarskiej Braci Lede
rów od żelaznego piecyka zajal się 
strop podparty drewnianym  s łu 
pem. Straży doniesiono, że pali się 
dach, wobec czegd wyruszyła z 
większym  -trenem, do  jednakże ńka- 
zało się bezcełowciu.

! Aio zatmuai nijćjy iićcęó m ężir
tylko ofigyą nii-pt-:ńz«in;ema.

— Tak, ta.k mi^cii}, n!c ęj. v; i o ni* 
uderzę. Kocham paSi rączki, gdyż rą 
i-plc.niio.ns -krwią ; • ćżuLió^ifllję un-iler- 
p t i wie na odpowiedź.

W y.?/;.';. A Sinjoua dluYu śywr.ća!-* 
rafxii-:ii, •irui ri:;\3ŁLnac ;■ o "e. ] ly-ir: .
:-1 :;iT,y z |ts-;> c c  zeszło.

—  5 : .y  i ) / . :  'K t ó ż  fo  ic.- t | i r
Bóg? — o j ' mó-gia ,p-Tproi-lu ęclilo- 

iiąć z ,viaż-.-yr. Ałe podobali,“ j jej. By
łaby rmi-zczu-ą' lyo-bec sióliie, gdyby m-- i 
Siała przeci-yoie

— NoŁ zobaczymy...

Simona wyszła a a ^ t in ^ ią . AHjfiiljł von 
W iiPBM yik. Była szcz iś liy ą  jirzy jey-i 
•bdęli, jak i on wyklą-wa! |i ę  szdfeęśliwy. 
BokoshajTAgo nawet, fly l dla niej t^k-Ylp- 
hry. Trochę dziwak,, ale gzazc.-ą dusza.
I cóż powjącie? Baron toż w iS a t t s  się 
zaklocha-ny, z każdym dniem baiśljioj. 
Obsypywał ją podarunkam i. Spclniąl ka
żde jej ż,jeżenie. SztyzęśLiyp, d;-ibra:i:- 
lualżeKstwo.

aifl&na zapom niała już zuuełiiie u 
•■rym dramacie. I nagle, po rokfci, pi
smach parys/łfcb ukazała Si*s<łtfc«.;y;n:i 
notatka- ,. . n «

„Epilog dram atu rodzin^eć-y 
C z y 1 eil n i ey przypcSji ;i hJr■-■; ć -i c :; -

'ppwne dram at rodzinny z ubiegłego
roku, którego bohaterkę byki pani
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M m o ś c i  ze siilicu
ODZNACZENIE FROF. LEWANDOWSKIEGO. — SUKCESY ARTYSTÓW POLSKICH, — WEWNĘTRZNE PRZESI

LENIE W OPERZE WIEDEŃSKIEJ.
(Korespondencja w łasna „G azety Porannej**).

Wiedeń, w  luttyim
Oneg-daj unaądiziła ...Strzecha" uro

czysty ‘waeca.&r' ku czci rzeźbiarza pol
skiego prof. StaJnilataiwa Lewandow
skiego z  okazji jeigo chlubnych odzna
czeń.

Związek austrtjacMc.h nzeźMaiBy za 
ło żo n y  przez prof. Lewatndtowskieg-0 
obchodzi! w 'tym miesiącu 23-lecie 
swego ietn'emia i  przy tej sposobności 
uczcił swego Założyciela i 26-letniego 
człórikai Wydziału pięknym medalem, 
który na rewersie nosi- napis: „Ptrał.
Romanowi Stanisławowi Lew-aindiow- 
skienrm za zasługi położono dla Zwią
zku aiuishr. rzeźbiarzy"

Również i w Warszawie został nie
dawno tomu prof. Lewandowski odzna
czony dyplomem honorowym na do 
roczno} Wystawie Sztuki Polskiej. — 
Obecnie wyjechał prof. Lewandowski 
jako delegat Cenitr&Ln-ggo Związku 
austr. art. Sz-tuk Pięknych n,a wysta
wę auytrjaefki-cj Sztuki do Katcwi-c, kt-ó- 
roj Otwarcie nastąpiło- dnia 23. hm.

*
WifelĘSe tryumfy święcili niTedawńo 

temu w Wiedniu dlwaj młodzi arHyńci 
polscy, obaj Lwowianie, znany dosko
nały skrzypek Feliks Eyle i niemniej 
świetny pianista Stefan Askenazy.

Obaj już przed kilku laty zadzierz
gnęli żywy kontakt z wiedeńską muzy
kalną publicznością, — dziś zaś u 
twierdzili swoje poaycje, zyskując pa. 
.tent wybitnych artystów. Feliks Eyle 
odegraniem koncertu GLazunowa z Ór- 
ktestrą' Thmkttnstlcrów, . dragim ra-ze-m 
sonaty Tartmiieg-o oręż utworów pol
skich Różyckiego i Sayunainiowaki-ego 
wykazał pierwszorzędne zalety skrzyp
ka wielkiego formatu tak pod wzglę
dem precyzyjnej techniki, jakoteż u- 
Szlachetmająoe1} miterpretacji. — Slefa- 
-na Aske-nazeg-o imałem sposobność u 
słyszeć taraz jako solistę wiecaiorn sym 
ionunugo. Odegrał pod batutą znako
mitego dyrygenta Egona Polla-ka kon
cert fortepianowy Sergeja Pnokoffiewa 
C-Dur. Z p®dziwienia godną techniką 
opanował Askenazy nadzwyczajno tru- 
dJności togo dzieła -i słusznie dla tych 
walorów zasługuje na miano mistrza 
Ifcbyk'- w» tecccnufąjaej, iertnak ••n-lp"*-

Samona Leeajstoi'. aąu  uwoiiiu p. us- 
castbr od zarzutu zbrodni i obecnie 
dopiero okazu-je się, jaką., niespraw ie
dliwością byłoby jej skazanie.

Oto jak donosi nasz genewski ko
respondent, policja genewska aresz
towała pewnego osubnifca, który w 
ogniu k rzyżow ydi, pytań przyznał 

-się do mordu popełnionego na osobie 
bankiera Lecastora. Pani Lec-aslor te
dy, obecna baronowa von W insters- 
wyk, jest zupełnie zrehabilitow ana''.

Niezliczoną ilość razy czytała i od
czytyw ała Simona tę wiadomość. Była 
szczerze zmartwiona, że nic może po
dzielić się radosną wieścią r  ukochanym 
mężem, który od tygodnia przebywał in
teresownie w Rotterdamie.

A -więc zrobi mu niespodziankę. W y
cięła notatkę t, pisana, - włożyła do koper
ty i własnoręcznie wrzuciła do skrzyn
ki pocztowej. Jak bardzo ucieszy się Al-

Po upływie 24 godzin nadeszła depe
sza. Trochę podniecona i zdenerwowana 
otwor y!u jti Simona. Treść depeszy 
bcaniaia, jaik następuje:

„Baronowa v. Wlnster-swyk.
Niestety wiadomość z Genewy wszy

stko zm ieniła. Pani mnie oszukała. Na
tychm iast stanowczo '-roki rozwodowe. 
Żegnam, Albert." Tłum- F. BI.

pret-acji ujałwma się -niemniej artysta 
duszy i serca. Krytyka ■wiedeńska , bez 
wyjątku wyraża się o obydwu arty
stach w samych superlatywach. Obec
ni® podróżują pto całtej Europie, szerząc 
sławę sztuki polskiej 

*
Dla znawców stosunków Opery wie

deńskiej nńe jest t-ajemniteą, że panuje 
liam od! pewnego czasu przesilenie. 
Wprawdzie wszystko rozgrywa «ię in 
furo interno, a dizieimilki tutejsze w  
krótkich wzmiankach i -notatkach 
wspominają tylko o powołaniu do ope 
ry nowego dyrygenta. pierwszego kapel 1

iróstraa, ale międ-ńy wierszami wyc-zy- 
tuje się, że chodzi- tu o coś większego,
0 przyszłego dyrektora. Na dyrygenta
1 pierwszego 'kapelmistrza wymieniają 
-i kandydatów: B. Waltera, dyrektora 
opery berlińskiej, W. Furtw&ngJera, 
dyrygenta' koncertów |iih;aiTO-o®cz;niyc-Ii 
.w Wtedlniu, E. PoUaka z Hamburga i 
K. Krausa z Frankfurtu. P-oini-owaiż 
kontrakt dotychczasowego dyrektora 
Serb alka kończy się. dopiero za dwa lata, 
a wymienieni kandydaci - już teraz kom 
ipeiują o współudział w kierownictwie 
artystyczraem, najwięcej szans ma Kle
mens Kraus, któryś pod- tym względem

okazał się najbardiziej ustępliwym. 
Wskutek wielkich , mędPbarów, " jaikie 
wykazują tułejsizc Teatry -państwowe, 
istnieje tendencja obniżenia gaż soi*  
stem i stosowania zasady berlińskiej, 
że najwyższe honorarjum za występ 
nie może przekroczyć 1.000 (tysiąc) 
marek niem. W związku z lem grozi 
gwóa-zdd tutejszej opery Lokte Lehman 
dymisją. Jakkolwiek trudno dziś prze
sądzić, jak się te sprawy ułożą- i jaki 
o&rót i koniec weźmie powyższe prze
silenie, wypadła, jednak ziaziiaicizyć. że 
dyrektor Schalk nretylko wzorowo p-?o- 
wadizf operę 'wie^cńisfą., ale w stosunku 
do polskich artystów i polskiej sztuki 
okazał tyle życzliwości, ile żaden 
z  jego poprzedników Ostatnio zobo
wiązał sńę kontraktowo wiyslawić w 
przyszłym sezonie jesiennym balet Ró
życkiego ,,Paua Twardowskiego"

3 . T.
—— o------

wathaj dobrze, a bodziesz zdrów
NOWA, CIEKAWA METODA LECZENIA. — FAKTY, KTÓRE POBUDZAJĄ DO MYŚLENIA. — 
INTERESUJĄCE EKSPERYM ENTY MEDYCZNE. — SKALE MUZYCZNE 250-CIU ZAPACHÓW. — 
INSULINA, KTÓRĄ SIĘ W DYCHA. - -  ZBAW IENNY FLAKONIK

Berlin, w lipcu. 
(H .) W  kolach lekarzy berliń

skich w ielkie zainteresowanie obu
dziło

bardzo ciekaw e odkrycie m edy
czne,

mogące wywrz#c w ielki w pływ  na 
terapję i profylaktykę rozm aitych  
chorób. Odkrycie nie zostało jeszcze

— co prawda — ostatecznie ustalo
ne, lecz znajduje się w  stadjum  

prób i eksperym entów.
Mimo to, zasługuje niew ątpliw ie na 
to, aby je choć krótko om ów ić. N a
zwisko w ynalazcy i bliższe szczegó
ły, są narazie trzymane w  tajem ni
cy.

Można t3dko powiedzieć, że no-

APEL F. GENERAŁOWEJ NORWID-NEUGEBAUEROWEJ.
Lwów, 29. lutego.

W sali Ogniska Oficormiego we 
Lwowie odbyło g ę. on-egdaj zebranie 
przedwyborcze członków Stowarzysze
nia Rodziny Wo.sk owej.

Fitzewodnicząca Koła Lwowskiego 
,,Rodziny Wojskowej" p. Wanda Nor 
wid-Neugebauerowa w j : zamówieni 
wstępnem, zany&cwała. eprcńai] ny stosu 
ne’k rodzin wojskowych co wyborów i 
głosowania. ,,Żadna z żon lub matek 
wojskowych, nie powinna się usunąć 
od tego obywatelskiego obowiązku, po
nieważ wojsk© nasze jest pozbawione 
prawa głosu. Jako wierno towarzysz!!;-' 
doli i- nijoatóli mężów lfąsa^yli • ■zoąftTiSić' 
ich musimy i sta n #  w  chwili tafk 
waż-nej ,jak wybór nwwcgo Sejam przy 
urnie wyborczej z  całą świastosnośi'!'! 
odpcwiedarnlwości ża n:rs«z glos. klony 
tylko ć‘)0 budów,st/u Pa listwa Pot. k-ieg-/ 
ma służyć, nie zaś partyintetwu",

Dalej prelegentka podkreśl! i s! su- 
n-c-k czci, iniloś -i i j - lacgo z;«'fżuia 
.,Rf-rkCny V.'oV-kfwej" do Twórcy Y/oj- 
ska Polskiego Marszalka FHsndidciego,

Rządu w  Jego za 
gioeo-wani-e n a  lis tę

w ała do poparcia 
miierzenoach pize,z 
rządową nr. i.

Następnie- przem awiały karndydalki 
•iVjy' Nr. 1: pp. Luna Drexlerówna 
i Marja Jaworska.

N i zakończenie p. W anda NorwM1- 
Neugebaucrowa zgłosiła razo-Łuicję na 
stępującą:

„Z cbm rie wyborcze „Rodziny Woj- 
s-kowej" 'wyraża hołd i cześć dla Pre
zydenta Mościckiego i dis Marszalka 
Piłsudskiego. Zebra ndę ęśw śafeza;' ■/.<■ 
juk n iwsz.e, lakTi 'w s&rńyyio wybitniw 
.Rędzina śl-.-i wiernie

i Z pelrlą.. świsH-m-: t. Hwuich celów
i zadań przy Twórcy Państwa Polskie
go i wojska, M amaikn Józefie PilsutŁ- 
sk‘m. W kisząc iitożkcAć ypnfnienśa swo- 

h MccJćw tylko na daud-ze poptenamia 
L ineg, którego wyrazem jest
i.k. A po.: :.;, jn y Dick Współ pracy z Rizą- 
&•;•.!. .zabraaMC .uchwala iedino-nyśhue 
g lw w a ć  ma lisię- rządową. N-r. l“ .

Rez-ulacja zosla-Ia jednomyślmte przy 
jęta.

porzem w g ■ .cli i.awol v

PMiKsk iiiiAim m rata m n ».
SUROWE KARY ZA SPRZEDAĆ TRUN 

Lwów 29. lutego.
D yrekcja Policji we Lwowie podaje 

do publicznej w iadomości, że w skutek za- 
rządzonia Min, Spraw  W cwn. wydanego 
d la  zapew nienia porządku i bezpieczeń
stwa publicznego podczas tłum nych ze
brań ludności w ostatn ich  dniach przed 
w yboram i i podczas sam ych wyborów, 
W ojew. Lwow. zakazuje sprzedaży, wy
szynku i podaw ania napojów  alkoholo
wych przez cały przeciąg dnia 2, 3, 4, 
10 i 11 m arca hr. w mieście Lwowie (nie-

KÓW W  DNIACH 2, 3, 4, 10 i 11 MARCA.
zalężhie od przepisów  eo do sprzedaży 
podaw ania i spożyw ania napojów  a lko 
holow ych w czasie poświntecznym).

W inni przekroczenia lego zarządzenia 
iKjdą karan i w drodze adm in istracy jnej 
grzyw ną do 5.000 zł. lub kara  aresztu  do 
3 miesięcy, o ile czyn nie podlega surow 
szemu ukaran iu  w myśl obow iązującej u- 
stawy karnej, nadto  właścicielom zak ła
dów- ze sprzedażą lub w yszynkiem napo
jów  alkoholow ych niezależnie od kary 
zostanie niezwłocznie cofnięta koncesja.

CZŁOWIEKA PRZYSZŁOŚCI.
I wa metoda lecznicza, -polega na li

m ie j ę tn em s l o so wa n i u
pew nych zapachów. 

W dychanie specjalnych zapachów  
m a posiadać znaczenie zapobiegaw
cze i lecznicze dla w ielu chorób.

Punkiem  w yjścia dla nowej m e
tod}7 leczniczej są

pewne ciekaw e fakty*.
Oto n. p. w iem y doskonale, że za
pach spalonego cukru, posiada w ła
sność zabijania bak-lcrji, gdyż po 
spaleniu cukru powstaje kwas mrów  
czany. W  A nglji Urząd Zdrowia ce
low o korzyśla z rozm aitych zapa
chów. I tak: osoby chore na płuca, 
umieszcza się w garbarniach, gdyż 
zapachy garbarskie m ają wielką 
wartość leczniczą w lej dziedzinie.

Osoby anem iczne umieszcza się 
w fabrykach laku do pieczętowania.

Stwierdzeni) dalej, że robotnice, 
pracujący w fabrykach pokostu, 
nie chorują nigdy,

na reumatyzm. 
Bezpośredni kontakt z naftą nato
miast chroni przed schorzeniam i 
gardła i dyfterja i i. d.

Berliński wynalazca pracuje, nad 
dwustu pięćdziesięciu rozmai le

ni i zapacham i, 
które szereguje jak tony fortepianu  
w skalę lak, że m ożliw a będzie e- 
widcncja łych woni, oraz ich kom 
binacja. M iał on z w ielkieiń pow o
dzeniem stosować

w dychanie insuliny, 
przy chorobie cukrowej, zam iast je] 
w strzykiw ania, jaik twierdzi, ze 
skutkiem  dodatnim.

Nowa metoda lecznicza znajduje 
się oczyw iście w

sianie zarodkowym  
i bardzo prym ityw nym . Być może 
jednak, że znajdzie bardzo szerokie 
i wszechstronne zastosowanie. A 
człowiek przyszłości, zam iast pod
dawać się jakie jś trudnej i skom pli
kow anej kuracji, weźm ie flakonik z 
jakąś specjalną cieczą i przytknie 
go do nosa...

Zobaczymy 1

S z w a jc a r sk ie  M O T O R Y

WINTERTHUR
Pr̂ dstaaó'ietstuio Bufiii, Hmańska 2H.
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Ze spraw miejskich.

BO BUDŻETU GMINY BĘDĄ WSTAWIONE NA TEN CEŁ MILIONOWE KREDYTY. — KOLON JA DLA FUNKCJO- 
NARJUSZY GMINNYCH. — ROZSZERZENIE DOMU AKADEMICKIEGO. — ROZBUDOWA ZOFIJÓWKI. — SUB

WENCJE, — MIEJSCA W ZAKŁADACH MIEJSKICH DLA PRZEDMIESZGZAN ŁYCZAKOWSKICH.
Lwów, 29. lutego.

( ip \  ,N.a TO2&TiajaB|j| p o sied zen iu  
M agiebrw u u c h w a lo n o  izajKroŁić raaw y- 
diai*lejid|i4 z jgnura jflub . proehcswaii n,a 
BogdanćyUce ok&łljŁ2000 sążni k w ad r, i 
grnut ten sprzedać 13-stu funkcjonariu
szom M. Z. E. na cele bud rwy domów 
iiiieszkałnych o p rze s trzen i p o  150 sąż- 
n i na o Ł  z zasitrz-ożenteim. żp lb u tj :̂ -. 
w a  dom ów  m a jflę ro iz m p N i do la t 
3 - c b.

S en ato w i A kaderfft-k ipm u U-n-. J. 
K uchwalony YidislSprć dw dafkow B  na 
i  oz szerzenie Domn shidontów przy nl. 
Foniatowskiego 528 s. kw. grunta,
wartości 726 ty®., zł., odstęp nie i bez
płatnie.

Ulgi w podatku od spożywania.
Magistral pchwal-jJ przesunąć czas 

poboru podatków od spożycia w zakła
dach gastronomicznych, nu godz. 24 w  
nocy, oraz zniżyć iS gjoę fetto p«k«ku 
z 30 na 20 proc. należytości, p.rzyąpa- 
tó;il|jS] od.konsumenta. z wyjąJfcicim 
J o Ł a iia. dokonanego w gabinetiach 
Gmina dopłaca za czynsze w barakach..

Lichwa!ono zc;Vfelodiów gpotoetz- 
nyeh ustalić czynsze w barakach dla 
beztlomrych delożowanych na kwttę 
20 zł. miesięcznie od izby .i ewcnibuai- 
aią róż ntejf między-. faktyczną,. \yart;fe|i), 
najmu 4billcaic’ji a zniigoiftą ceną, pokryć 
z funduszów gminy.

Co się buduje we Lwowie.
Ma@Hsf.ral w dzieli! konsenistu -na b u . 

dw vę '2-piętro-wego- d am u  p rz y  ul. Bul- 
giarskitif, jedno-p i ęfrowbgo d o m u  p rzy  
ul. M ącznej, p d ^ l r r o w o g ó p r o t y  ul. 
K ordę ek i ogo i  na. b u  clony' ? ib lr1 rw ego 
dom u p rzy  u l. N a B ajl.i 1. 15.

T erm in  ot>róźtnfem.id .S o :j f f l rm ;a  
b u d y n k u  -teatru żydlowskiego Gmnpln 
u ch w alo n o  o d ra rzy ć  cfn n-mfęwJSeę^zii 
po og lędzinach  n a  m iejscu .

Rozbudowa miasta.
Ma g ćslra-t iżaiw ier&riJ plan działu 

gruntów na Zofiówce i Żelaznej Wodzie
0 obszarze 5603 s. kw., oraz zatw ier
dził plan budowy drogie, mającej być 
przedłużeniem ul. „Własnej Strzechy' 
do ul. Cieszyńskiej na Kiaanczynie i 
wstawił na ten cel ^redyt 298.224 zl.

Dla uino-żliwienia'. rozbudowy mia
sta w stronę poleęórro
W  yd-zoajewi / 't^ph-niicżncmu wykomu/i* 
plan regulacji drugi w górnej części ul. 
św. Zofji i Snopkowskiej.

Koszta uraądzenia drogi. ; bffpaypL 
kanału, jakoteż regukjjpji ul. św. Zofii 
w kwocie 800.000 zł. uchwalono po
kryć z funduszów gminy w ciągu 2 lal
1 wstawić ma ten cel do budżetu gminy 
w dwu. latach najbliższych po 400 ty
sięcy złotych. Nadto uchwalono., że 
Zakłady miejskie mają przez okres 2-le- 
tni wstawiać do swo'«h budżetów ko
szta zaprowadzenia w tej ulicy wodo
ciągów, rurociągu gazowego i kabla e- 
lektrycznego w raz z oświnljerfiem

K oszta  iyc.il w szy stk ich  u rz ą d z ili  
pokryje grama, a następnie koszta te 
zostaną repartycypowane na nabyw
ców gruntów. Z arazem  u p o w ażn ił M a
g is tra t W ydzin l tec.binczny d o  p rzep ro 
w a d z e n ia  pertraldacyj z ielleb*aniami 
z tam, że k a ż d a  um ow a m a byjjŁpr.zed- 
staw loną, Ratknic PrzAjtaaŁnej do za- 
1w  e r  dżem u.

Przymusowy remont.
Magistrat uchwalił rzep.rowaidizić 

przymusową rekongirukciją oficymy w

realnoflEprzy ul. Sicuiawigkipj 1. 5 na' 
koszt właściciela^ lKcdytem 985 zł.

Subwencje.
Komitetowi funduszu br dowy ło

dzi podwodne; i md Marszałka Piłsud
skiego Ąiclwalorio udzielić 250 zł. sub
wencji. Karpackiemu To w. narciarzy 
przyznano na pofcpytc-ir*. kosztów urzą
dzenia zawodów 1500 zł. subwencji.

Dla przedmieszczan łyczakowwMcii 
Towarzystwu praedtoiaszciziain ly-

cizakuwKikiicli zastrzeżono prawo pomie
szczenia 20 dzieci i  5 starców w Zakła
dach miejskich iz tytułu umowy od- 
płatabgn zrzeczenia się yiarwta użytko
wania obszaru 60 morgów za rogatką 
łyCiZ'a.ko\yską.

Walka, z alkoholizmem.
Upoważniano Magistrat dlo wsta

wienia dto projektów budżetu na rok 
1928/29 subwencji na izecz Ligi prze- 
ciiwalkoholowej.

a z m
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A GŁÓD MIESZKANIOWY ROŚNIE 

Lwów, 28t lutego-
Z- kół czvtomików piszą nam:
W Merach interesowanych wtzbudo- 

wą miasta, jofcoleź A ż liw o śc ią  przystą
pienia do tarlow y własnych domowy oraz ' 
wykończeń ki rozpoczętych już budów, 
wywoła) fakt p|Mvoląpia do życia Komisji 
Rozbudowy z tona Magistratu i obywateli 
zrozumiale, radosne echo.

Żywią one uzasadnioną nadzieję, 
żc sprawa pożyczkowa z fund. rządo
wych szybkim krokiem ruszy z miejsca.

\\~ tej -teąyśprawie zjawiła się onegdaj 
dełutacja Jz łona hiirlu*yflch- obęchie do
my u pnzeiw. fe.j Komisji, prof. Matakie- 
wicza,. który ju A r  pr/ychylm o przy- 
iTj 1 i przyrzekł, żc M o.gis& i nada! pod 
ikażdym względem u ta jjji starającym  św 
ir lasu yim « 2 fP ^ h  i-pfacą. o rozbudowA 
ipbista, dopiowadEcnie roapocaglego dzie
lą  do skutku. Jprej-zal przyitem, żo wszy
stko obecnie zależy W  rządu, czy- pie- 
fflądzo lrajżcele ro2biu:do'wy prżeznaęjuM I’ 
dła LwoiCa na czas tPptynn. do Banku
n. k .

Bez wz-sjlędu jjsłndk n a  stan kasy 13. 
O. K. no; lwy cel. jMl życzeniom sfer in- 

dla dobra sprawy bar- 
kontoczne, by noyropo-

'iarosuwąBych, a 
dzo wskazane i

nim n:e
W E LWOWIE Z  DNIA NA DZIEŃ.
[ wsEaly Kbimitet całą. do niego należącą 

■pracę; zaopiniowania i ustalania, względ- 
iiio przyznjirf.ia ubiegającym się potrzeb
nego kredytu, co rychlej wykonał, i afeta 
petentów odstąpił B. G. K. Ten bowiem 
także będzie polrzóbow a|, dość czasu na 
rozpSJrMfco tychże ;«pdań i załatwienie 
najrozm aitszych tormalności związanych, 
z udzielaniem pożyczSS

Sezon bowiem budow lany jest już za 
progiem, a na wyipddck opóźnienia choć
by tylko o parę, tygodni, może cala spra
wa ponieść niepowetowane szkody- Nie 
potrzeba nadmieniać, że' sprawa rozbu- 

•jfow j leży w in teftsie  najszerszych 
Tiorstw spoitcziiycli, nfrtykko loM fcp jph  

fe fc jc  oszczędiiiości ijf n icruchop i^ jK ę)i, 
lecz więcej jeszężo wyczekujących na  h i
gieniczno mHBffaniiiii na usunięcie bez
robocia, uruehiomiepie przemysłu i han 
dlu od budowy' zaliBnych.

Dlateąoj też ijjte.|wpwan.l apelują, do 
miarouajnyćly użyniiTków, by dla dobra 
tak ważnej akcji, obecnie najwa.żniejsrzfri 

dfolądzki miffeta, flprawę wyżej wymienio
ną raźnym  krokiem posunęły neprzód, 

rj»rj(fc przy«(cwainH5 ealcw  maderjalii! po 
dań, zaapątrzoTNftAdhroją opinją i uclivtM- 
ld. pśtó'-® ' i corychfej B. G. K.

MINIMUM WYNAGRODZENIA PRACOW NIKA SAMOTNEGO 350 ZŁ.
po a deptał'. 

c]i płac, przez uwzględnienie
'Od naszego 

Wars-zawa, w lulym . 
(e.) Dnia 22 b. m. odbyła1 się w 

stolicy konfcirencj i Zarz. Zw. Zaw. 
■prac. um ysł., zr^aszonych w Radzie 
Okręgowej Centralnej Organizacji.

Przem ów ienia zreasum ował w 
referacie sw ym  p. Dabulewicz. Z re
feratu lego w ynika, że w  zakładach  
pryw atnych nie było zasadniczej re
gulacji płac od stycznia 1924 r., choć 
w skaźnik nom inalny kosztów utrzy
m ania wzrósł przynajm niej o 75 pro 
ceni.

Zebrani uchw alili następującą 
rezolucję:

„Dom agam y się we w szystkich  
zawodach reprezentowanych w Ra- 
dziVOkręgowe), zasadniczej regula-

fak-
tycznego wzrostu kosztów utrzym a
nia z tern, że m inim um  egzystencji 
dla pracownika um ysłow ego sam o
tnego, określa się na 350 zł. m iesię
cznie".

Konferencja postanowiła
1) Przesłać postulaty uchwalone 

za pośrednictwem Związków zaw o
dowych do Związków  pracodaw
ców.

2) Zwołać na 29 lutego h. r. wiec 
pracowników um ysłow ych m. stoł. 
W arszawy.

3) Upoważnić Radę Okr. Central
nej Organizacji do dalszego kiero
w ania akcją o zrealizowanie w ysu 
niętych postulatów.

mm
ZOPEROWAŁ DW A TYSIĄCE ŻO ŁĄDKOW, A SAM ZOSTAŁ ZOPE- 

ROWANY PRZEZ POR ORCĘ PODATKOWEGO.
W iedeń, w lulym .

(c) S łynny chirurg austrjacki, 
profesor uniw. w Gracu, dr, Haherer, 
o którego jubileuszu 2000-ej operacji 
żołądka donieśliśm y niedawno opu
szcza Austrję, przyjąw szy kaledrę 
chirurgjj na jeclnjm  z uniw ersyte
tów niem ieckich.

W iadom ość o tein w yw ołała na-

luralnie przykre wrażenie w auslr. 
kołach naukow ych. Okazało . się, 
że Haberer opuszcza ojczyznę, wsku- 
lek nieznośnego system u szykan i 
szp.egoslw a. upiaw iancgo przez an -  
slrjaćkie władze podalkowc

„Archaniołem**;; który w ygnał 
prof. Haberera z „raju“ auslrjackie- 
go jest urzędnik podatkow y, ceniący

w ysoko uczonego (w łaściw ie nie o- 
sobę, lecz dochody). N ic nie pomogła 
starannie prowadzona przez profe
sora książka rachunkowa. Zarząd 
podatkowy posiada lepsze inform a
cje! W idocznie profesor wie, że w 
Niem czech w iaaze podatkowe są 
m niej m ałostkowe i dokuczliwe, f i  
tain obywatel nie jest z góry u w a 
żany za wroga i za podejrzanego de
fraudanta podatkowego, którego ze
znania przyjm ow ać trzeba z n ieuf
nością maj wyższą. Przy operacjach 
wególe, a przy operacjach podatko
wych w  szczególności, nie jest ch y
ba celem , aby operacja się udała, a- 
łe pacjent... się rozm yślił.

N iestety, ten austrjacki sjfśtem  
szykan podatkowych istnieje dzisiaj 
nictylko w  Austrji.

Zjazd komendantów 
i nferentdw

knltnraino-oświatowych Związku Strze- 
ckiego Okręgu lwowskiego

Lwów, 28. lutego.
IV niedzielę. 20. bitego udbyt się w lo- 

ikalu w łasnym  przy ul. Gródeckiej 09. 1. 
p. zjazd fcomejjdantów' i referentów kultą-' 
rą:lno-ośvfc;łgwlS|i Związku strzeleckiego 
okręgu hcowrsk iogo ■

Zjazd ;2M .il prezes okręgu Henryk 
Schm?'i witając przybyłych, a  wśród 
nich delegata zarządu głównego z W ar
szawy Streeśniewskiego.

Z kolei p S trześniew skl; przedstawił 
prugraia pracy oświatowej Związ&u na 
rok 7928 iS>od^reślil, że praca oświato
wa uf. dkrggu lwowskim przedstawia s» , 
lnplepiej w całym Związku strzeleckim 
na terenie Rtteęwfpospolitej.

Z kolei p. Schinal przedstaiwil pro
gram obchodu Im iauin Marszałku Fiłsud- 
skiego w dniu 19. m arca br., który prze
prowadzany będzie, we wszystkich ośrod
kach' Ziemi Gzcrwfeiislri^j. 1 Na' program 
Tiroeztótości zlW?ą sfęy Adresy holdowni- 
#że, dcpcsztUz życzeniami, obwodowe, za- 
wody sitraileokie z broni małokalibrowej, 
zawoely mai!szn|ve, odczyty, aikademje, . 
capstrzyki, pobudki i t. p.

N;iislępnic p- Kruk-Kolbussewśki om ó
wił szczegółowo regulamin zawodów 11. 
M arsza Zadr 'órzansKingo, które odbędą 
się w niedzielę 27. maja, br (regulamin 
wyjdzie z drukiy 6. marca br.V"i załatw ił 
szeiĄ; bieżącj:ph...fwaw organpacyjnySSlm^

Pu dyskusji Zjtttff1 zamkrffięjR), poczcnt 
odbyln się konferencja Komendantów 
obwoct&w pod przewodnictwem p. Schma- 
la, na której omówiono konkretne w ysił
ki pracy Sirzrldckiei na ii>k ciężący.

Całość Zjazdu świadczyła o potężnym 
rozboju idei- S s iązk u  strzeleokiego-

W śt»d  pism  i książek .

Lwów, 29. lutego- 
Podziemna roboty łorhriikacyjne w

gruntach ciftkicb Karot Czarnecki, major 
saperów, Warszarwa 1938. W ojsbrwy In
sty tu t Naukowo-W ydawniczy. Cena. 7 z). 
Majoi K- Czarnocki aułor książki pt. „Za- 
t.ojĄ lodowe i zaspy śnieżne", wydal nic- 
dayiTO drugą, jwą, pracę zatyiulowang 
„Podziemne roboly tortyfi/kacyjne w gran 
t«ch ciężkich". W pracy tej, opartej za
równo na bogate1' literaturze obcej ostat
niej doby, jak i osobtstem doświadczeniu 
Emitora, znajdujemy gruntowne omówie
nie tftiretycznych zasad wykonywania 
robót. g[M yfil«icyjnyih w gruntacli cięż
kich i to zarówno z taktycznego, jak i 
technicznego mmktu wodzenia, a więc np. 
zasady taktyczne i szczegóły techniczme 
przy wykonywaniu pracy fortyfikaeyrjnej, 
jej organizacja, gposaby jej maskowania' 
i t. p. Ponadto caiy szereg przykładów 
historycznych z wojny światowej 1914— 
1918 r. przcdalawia obrazowo, jak prace 
fortyfikacyjne lego1'-rodzaju wykonywane ' 
na froncie włoskim i francuskim podczas 
•wspiKłtmaiifej • .yojny. Dodłrfe 2 załączni
ki, z 'których jcnęn stanowi tłumaczenie 
instrukcji francuskiej z tego zakresu, dru
gi |n is  wzgórza krakowsko-wieluńskiego, 
jako terenu obfitmjąeego w grunta ciężkie. 
Strona ilustracyjna tej pracy zarówno 
bardzo staranna jak i bogata (100 rysun
ków i 22 fotografii). Książka la napisana 
p IŁ z fachowca zainteresuje niewątpliwie 
każdego oficera sajieirów oraz inżynie
rów.

mailto:Ma@Hsf.ral
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KROMKA
29 1 u t e g o  

ś r c d a
Sue' sd., Romana op

tU m akO rA  L tw w a i ic n t tu w u  uu rnó
b a u m o w  iii*; z w r a c a . i

 O ■ )
TEATR W IELKI;

Śruda ż)j bm. „Gra miłości i śmierci" 
d ra im l Hollanda, premjera.

Czwartek, 1. marca ,,Zamarly gród", 
po raz drugi.

Piątek, 2. marca „Gra miłości i śmier
ci", drima'1 Hollanda.

Sobota, 3. marca o 3.30 poop. „Zrzęd- 
ność i przekora" i Panna mężalka". — 
Przedstaw ienie d la  m łodzieży szkolnej, 
premjera.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 29 bm. „Dziewczę z pirwły**.
Czwartek, 1. m arca „Tylko Ty“, ope

re tka  W, Kolio — prem jera.
Piątek, 2. marca, .Tytko tyk
Sobota, 3. marca „Tytko ty".

&
Teatr Wielki- Dziś popołudniu o godz- 

4 -lej po cenach najniższych, przedstaw.®* 
nie dła dzieci: bajecznie kolorowa ptasia 
bajka sceniczna B. H ertza „Ciupurefc", w 
prtuwjerowej reprezentacji artystycznej. -- 
Wieczorem o godz. 7.30 premjera potęż
nego dram atu rewolucyjnego Homaiu Hol
landa „Gra miłości i śmierci", poprzedzo
na wstępem muzycznym: A ndinte z V
Symfonji Beetliovena. W pierwszorzędnej 
reprezentacji artystycznej uczestniczą pp- 
Łaidwiuwmi. Smereczą-jy-na. Żmijewska, Cle 
lec.ki. Gultner, Przystaiwsld, Szymański, 
ZabieJski i Żyteciki. Reżyserja E- Żyte- 
ckiegu. Nowe dekorreje Z. Ba.lka. — Jutro, 
w czwartek wieczorem, powtórzenie no
wej opery „Zam arły gród" E ryka W- 
Kocngolda,

T ja tr Nowości. Dziś wieczorem po raz 
ostatni operetka „Dziewczę z puszily" M 
Krausza., klóra schodzi z afisza., ustępu
jąc miejsca nowej operetrę- — Jutro, w 
czwartek, 1. marca, premjera nowej 
świetnej 3-akłowej operetki głośnego kom 
pozytora-niemieckiego, W altera Kotlo p. t. 
„Tylko ty“. Libjrelito tej operetki, pióra B 
H ardt-W ardena, jest znakomitą, pełną 
przezabawnych powikłali i najdowcipniej 
szych sytuacvj komedjo farsą, a muzyka 
W altera  Kotlo, barw na, m usująca szum- 
pańskim  humorem i tętniąca żywymi ry t
mami, jest znakomitą ilustracją wesołej 
akcji. W nowej operetce, której insceniza
cję opracował reżyser M. Tatrzański — 
wystąpią pp. Korabianka, Żabczyńska, 
Dembowski, Tatrzański. Ruszkowski, Ko
walski, Bojnnrwski i Kopczyński, O,.raco 
wenie muzyczne ka-pnlnri-drza H- W ojnaro 
wiozą. Ew oucje i tańce układu balet- 
m istrza J. Ciesielskiego. W akcie I balet 
„Sans facon" do muzyki Z. Lipczyósfcie- 
go — odtańczą pp, K Brzezówna, M. Woj 
Piechowska, Z. Pattow-ski i S. Chrzrnow- 
skń oraz pp. Pilnlajówna, M. Bilińska, J. 
Kozińska, S. Mazurów-na, S. Rutoajówna i 
Z- Moliń-ika. Nowe, efektowne, stylowe 
dekorocje n rojek! u i w yknnrria  art. mat 
Różańskiego, przy współpracy p. J. Ber
gera.

*
■TRATR m a t y .
Środa 29. g. 7.30 wlecz. „Znak na 

drzw iach". Gość, w ystęp 1. Solskiej, Zniż
ki ważne.

*
Prżrśllezna ba jka  W . R aorta  „W  Noe

Świętojański)'* ukaże się w krótce na sce
nie T eatru  Małego, Autor wżywa s ^ ,  do 
skonale w psychologję dziecka i w spo
sób łatwy i przystępny dla dziecinnego u- 
myslM podaje g 'ęboki n tom ł w urozm ai
conej akcji, k tóra  % chałupy wiejskiej 
przenosi się do zaczarow anego lasu peł
nego skrzatów  leśnych, gnomów i choch
lików  w akcie drugim , w trzerim  n a to 
m iast dO roztańczonego, i rozhawinnego 
pałacu króla Stefana, by skończyć się z 
pow rotem  w chacie ubogiego km iotka. 
Próby z całym zastępem  młodocianych 
wykonawców są w pełnym loku pod re- 
śyserją p, D yrektorow ej Bilińskiej-Czar- 
IłOWskięj.

*
R epertuar T rupy W ileńskiej, sala Do

tnu Nfirndnean dvr M. Mazo:
Środą „P ereferje" prem jera (ważne 

zniżki 30% ).
Czwartek „P ery ferje" (ważne zniżki 

30% ).

M o w a  p o w i e ś ć
„Gazety Porannej"

Wierni z a d z ie  jak najpij tiejszago zad rwaln anla w każdym 
kierunku weza kich wymogów naszych Czyte ników, szcz golmejsz t 
troski woś ią otaczamy nas* tygrdn *.wy delat.k f w eścio* , pom e^z 
czając w nim zawsze tylko |);a dz.w.b wartościowa i najbardz.ej int re* 

utwór lit-rćośsp.
W y r a z e m  r v c h  s t a r a ń  j e s t  o b e c n ie  u z y s k a n i e  d l  p a s z k o  p i s m a  

Je d n s i z n j j  & ia js  yeti no .o ś  s l i . e r a o d o h  o s i a t n a j  doby, k t ó . a  w y  
w o ła łp  p r .  w d z  w ą  s e n s a c j ę  w  ś w i c i e  c z y te ln ic z y  m>

N o w o ś c ią  t ą  j e s t  p o w ie ś  ; p .  Ł

9 9 UPIORNY
SVENA ELYESTAD.

Na^wis’ o a u l<ra iró w i sam o za eie ie. Zd byt ou  sob ie  b w iem  
isto tn y  rjk .d mc U ar ośo a k  ż i y  j*go utw ór tuż po u azaniu s  ę 
w o yg i a le  b yw a  tłum aczony na v. s^ys.icie języki i ro chodzi s ę  w mi
lionach egzempla zy

1 trzeba t rz znać, że  n iep osp olite  z iste  w alory  form y i  treści 
upcłńia i sprawi d lwi j ta ; owcd en a.

Z n a  om ita ko npozy ja, i rawdz w  e w ytw orn y  a zara em  barw ny  
i  p ia sty  m y  *tyl s iln e  postaw ien ie  p o d a ci a w r s  cie  w p ro w a d za n e  
pi rw iast a ok u ltystyczn  go w  s p o ń o  św iad  zą  y » wy o iej ku iu zb 
nt I jk ualnai c / y n i  z ta j  i pisarza, t^ra na sk dś no oczesnego. J e 

śli do tego d da y  n :‘ zw yk łą  su b tel ść  w  k reśleń  i stan ów  p sy c  o- 
lo g c z n y c h  i u n ie ję m o -ć  w  v\oływ ania  nastrojó ja’roteż stw arzan ia  
sy k  auyj p ra w d z iw e  dram atyi z iy< h a w resz  ie  Rsuró n ny da marai- 
cyjnr, to zrazum  em y tajem ni ę  p ow adzen ia  taj - owej gw iazdy na fir
m am encie tv.ó zym .

F ow i ść
„ U P I O R N Y  K R Z Y K "

której d uk oz o r y m m y  w  n astęp n ym  tygod n iu  posiada w szy stk  e 
w y że  u y m ie n i ne w al ry, dz ęk i czem u n ie w ą  pim y Że spotka s ę  
z n a .ży w  . em  uzu n em  i za in t r ow. n  © o n  szych  Cz tein ów, 
zw  a -z  za i  i oskon łe t u ’ ae en' u»y «k|a szyst h  *al£t arptfi a u.

SM.
c ą ic K  „C eryierju" (wazue zn iik i

■0%).
Sobota wiec*. „P ery ferją" (ważne rniż. 

-0%).
Niedziela wieez. „P eryferje" (ważne zn. 

0%)- .
zn iżk i są 4o nabycia u p. d ra  Miinzp- 

a, ul. K rasickich 10. codziennie od gud*.
- —0.

♦
P rem jera  „Peryft-rjP* dziś w Trnpie

W ileńskiej. Na ost. 5 przedstaw ień przed 
wyjazdem Trupy W ileńskiej na gościnni 
występy do Krakową i W arszawy, inscc 
nizuje u W ilnianów  reżyser p. J. Walden 
głośny d ram at Er. Langera w 15 odsło
nach, a  10 dekoracjach  malowanych 
przez p. F ryca K lem m aua, z nazialem  c« 
lego zespołu, Dzisiejszy wieczór W ilnia 
nów wzbudził w ielkie zainteresow anie 
wśród szerokich kół publiczności, jako  ż« 
„Peryfęrje", k tórę  stanow ią rewelację 
wspó czesnego teatru , pierwsi inscenizują 
w Polsce W ilnianie.

*
R eperłnar Ł ą trk  Lwow skich (Kasyno 

oficerskie, F redry  1):
Sobota 3. m arca „Nowe Ł ątk i Lwow

skie" prem jera.
★

Wieczór pieśni węgierskiej odbędzie 
się w piątek, 2. marca- Wykonawczyni®, 
programu będzie zaszczytnie na Węgrzech 
zna-na śpiewaczika Mcrgita Juhosz-See 
mnn, mezzosoprainiat/ka oper w Buda 
peszcie i w Wiedniu. Program wieczoru
o-bejmuiący wybór kompozycji autorów 
węgierskich da nam sposobność zanoznn. 
nia się z bogatą tw órczością tego narodu.

pw w r-T jA T ! OTRATRińW:
APOLLO; „Czerwona tancąrka".
AVKNdE: .Cnotliwa Zuzanna",
BAJKA: (Igo Sym). „Dziewczę z Pra- 

teru".
CHIMERA: „Taniec na sercach".
FATAMORGANA: „B a le  Noce". 
KOPERNIK MARYSIEŃKA’. ,U-

oiorv"
LEW : „Potw ór i dziewczyna",
PAŁACE: „Hrabina Damszef".
PASAŻ: ..Macjste w klatce lwów",
UCIECHA; „Tajemnice Cyiadeli" i 

„Syn Szeika".
-^-O. i

REPERTUAR KONCERTOWĄ.
Piąletk, S. marca: Wieczór pieśni wę

gierskiej. W ykonawczyni: Margjta Ju-
hysz-Seeman, śpiewaczka operowa.

1903-3

(d wi-zwykiy az.ea. Dzjś nam on za- 
św-iśal, tan niezwykły gcóć, który przy
chodzi na świat raz tylko na lat cztery, 
tfpu«l..obierca czterech ojców, z których 
kabdy oliarowal mu w dani 6 godiz.,n ży
cia, aby mógł wreszcie przeżyć swój byt 
zapisić się w kalendarzu dtulą 29-go lute
go- Dzień to, który swój żywot zawdzię 
cza ' surowym obliczeraiom astnonomicz- 
nym, dzień, diuirnny z tego, że koryguje 
nieścisłości zr.cliclaakowe obrotu ciul nie 
uipcf-icli i jako takiemu hołd mu się na
leży- Ale dzień to zarazem, który oddal:
0 jedną dobę, a przed-ewzysłbiem o jedno 
więcej śniadar ie, o jeden więcej obiad
1 o jedną więcej kolację, od tego upragnio
nego pierwszego z w ypłatą nowej pensji, 
liiórrzo arządzeniem jat ichś fąlalistycz 
aych moce zapewne, w lutym, tym  paj 
krótszym z mieniący w roe-u, najbuniz.e, 
tęsknie zazwyczaj się wygląda- I dlatego 
przychodzi jak intruz dla wielu niępożą 
dany i odchodzi jak eość aie-nro*zony te 
gnany uczuciem ulgi i zadow olenia, że
:ja>wii się znpwu dopiero za Itil cztery- 

Pohkia Towarzystwo Politechniczne 
zaiwiadamia, że 29- bm. wygłosi odczyt p. 
inż. Bronisław N ar'nwski p. t.: „Glin, je
go zreczenie i metody produkcji". Począ 
lek o godz. 13-iej.

Z arząd C hóru Poisfclrgo Tow. Muzy
cznego wzywa cz onltów do bardzo regu
larnego uczęszczania na próby, a to  ze 
względu na wyjazd do W arszaw y i wy
konania tam że dzieł I5eelhovena i Bacha.

O d ia  strzelanie w Eamarstynowie 
Pod:.je się do publicznej wiadomości, że 
w następujących dniach miesiąca marca 
br. odbędzie się ostre strzelanie na 
Strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie 
l, 5, 7, 8, 10. 12, 14. 15, 17, 19, 21, 22, 24 
2fł, 28, 29, 31, Pas niebezpieczeństwa obsn 
dzony będzie przez wojskowe posferun-k; 
ochronne, do których za-rządzeń przephod 
nie winni się stosować- 

„Musisz być moją“ wi niedzielę 4. m ar
ca w sali własnej odegra Teatr 6. Baonu 
son itr rnege przy ul- Jabłonowskich 5 
wyborną farsę w 3 aktach pod powyż
szym tytułem. W przerwach przygrywa 
dogkpnak orkiestra p- Skrzvneok;ego. Po
czątek o godz- 7 wiecz, Czysty dochód 
na oówiatę żolmierzą.

Rozmowy telefon- z  Niemcami. Z  dr 
L marce br- zaprowadza się dalszych kil
kadziesiąt relacyj taiefonicznych międz^ 
Lwowem i Jaro-tawiem a N ęmcami. v 
•izczegć'noścj z centralam i; B d Ems. Bad 
neichenhaB, Braunschweig, Duisburg I 
GstUngen. OoleU ża trzym m ulow ą zwy

kłą ruzuiuwę Widiosi, zalezme od od- 
leglui-ci, od 4 franków i 20 centymów do 
10 [ranków 20 cent',mów w złotych pol- 
akćch według każdora owego kursu.

Zagadkowe w łam anie „polityczne*. W  
nocy z d. 27. na 28. bm. dokonano w ła
m ania do m ieszkania prof. Dra S tefana 
Bryły (zuunego działacza Ch. D. i kandy
data  na posła) w czasie nieobecności w ła
ściciela. N ieznany spraw ca nie zabrał n i
czego, przew ertuw al tylko wszystkie p a 
piery,

(—) W łam ania i kradzieże, Karol Zip-
per (pi. Teodora) doniósł poiicji, że w ła
mano się do jego sklepu przy ul- Bóżni
czej 3 i skradziono towary spożywcze, 
w;,rtości 3DU z ł  — Z mieszkan.a Mo.że- 
sza Kpefla (Żółkie-wsika 25) skradziono 
gotówkę 290 zl- i garderobę wartości 100 
il . — Ze eklepu spożywczego Henmana 
Sokala przy ul. Rofimuna 11 skradziono 
wczoraj artykuły spożywcze, wartości kil
kaset zlętyoh. — Ze sań skradziono węzo 
raj w śródmieściu na sz,kodę Jana Futka 
walizę, zawierającą garderobę, oraz 50 do 
larów. Szkoda ogólr.a wynosi 1000 zl.

(—) Do aie3z'.ów policyjnych oddano 
wczoraj; Ma-rka Sailaimona za kradzież pue 
niędzy, Karola Har;eymowicza za kra
dzież smalcu na sakodę leslauracj; Musia- 
lowieza przy ul. 3. Maja, Samuela Lan- 
dejberga, który przepychaj się przez licz
nie żgramtidizoną publiczność nu ul. Aka
demickiej w celach kradzieży, oraz Mi- 
chrła Sałatę i Kazimierza Popielews-kic- 
go za kradzież skrzyni ze smalcem z fury 
tram,sportowej Bernarda Kriiga- Sprawców 
tych schwytano na gorącym uczynku kra 
dzieży.

(—) Aresztowanie dwóch oszustów
Funkcjonr.rjueze policyjni ujęli wczoraj 
Karo'a Greczka i Michała Kimąkiewicza, 
obu bez zajęcia, blórzy wyłudzali od pu
bliczności datki pod rozm aitymi pozo- 
rrmii.

— _ o -------

7 fn.
pocztow e w Gilnnej, Z dniem

21, m arca urucham ia się w Gliiinej koło 
Lwowa agencję pocztową we wszystkich 
działach służby pocztowej.

7 p  <rirr;fr* a .

Z Moskwy donoszą, że
w pobliżu M ozyrza wykopano ząb m am u
ta długości 1 m. 25 cm., ważący 24 ke. Ma 
to być najw iększy okaz zęba m am uta do
tychczas Wykopany w całości.

Na gnmy scmochodowe zużyto w r. 
uh- 600000 ton kauczuku za sumę 
24 miljardów franków. Kauczuk fabryko
wany dla tego celu stanowi zaledwie 
70 prc. całej produkcji światowej,n----

M ieszanka Bohm a jest wydatna. 

DO c z w a r t k o w e g o  c i ą g n i e n i a
mcimy jes:'Vne -".—ten zapas

DDL A T O  W EK
i sprzedawać je będziemy do czwartku 

godz. 12 przedpołudniem.
Dom Bankowy S C H D T Z  I C H A J E S  

Lwów, plac Marjacki 7. 1912

Magistrat król. stoi. m iasta Lwowa.
Do LM. 32.209/28.

OjlO ZfBS BPZC! p;i.
Celem oddania w przedsiębior- 

slw o roból okuło usiaw ienia par- 
kamów i szop na realnościach m iej
skich, ogłasza się publiczny prze- 
iairg.

Przedmiar robót otrzym ać m o
żna w godzinach urzędowych w 
W ydziale III. M agislralu (Ratusz 
III. piętro drzwi Nr. 120). Term in  
składania ofert naznacza się na 
dzień 5. marca 1928, godzina 10 
przedpołudniem . 1015

W e Lw ow ie, dnia 28 lulego 1928.
Z M agislralu krój. stoi. m iasta  

Lwowa.
Jan Strzelecki w. r. 

Komisarz Rzgdu 
p. o. Prezydenta miasta.
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s« a  n g ż o n a t y  z la sama Kobiela.
NIEZW YKŁE DZIEJE Ma LAKZA POKOJOWEGO. — N IEW IN N IE  
NA „W YSPY DIABELSK IE '. — UCIECZKA PO DW UNASTU ŁAT 
CA DO SW OJEJ PENOLOPY. — DZIW NA SYTUACJA. — PONÓW  

NIK MOŻE SIĘ  W BES ZCIE PRZYZNAĆ DO PR A Y /D 7I
(D o Hminjs na stronie l-s z ^ ft  

ło łem  większe, że w  ostatnich  
czasach dow iedziaw szy się o 

tragicznej śm ierci męża, 
jiopatjia w

straszną rozpacz.
Któż potrafi opisać radość poczci
wej kobieciny, gdy nieznajom y o -  
kazal się jej drogim  Piotrem!

Po pierwiszych chw ilach p ow i
tania zaczęli się m ałżonkow ie za
stanaw iać nad ułożeniem  sw ego  
w sp óln ego  życia. Pani Dicudone 
wpadła na

pom ysł doskonały.
— Skoro ty um arłeś — za umia

ła "wesoło — to przecież m ogę w yjść  
drugi raz zam ąż — oczyw iście... 
za ciebie!

Paryż, w  lutym .
(II) Życie układa często fakty w  

sposób bardziej nieprawdopodobny j 

i fantastyczny, niż pow ieściopi- 
sarz, obdarzony najbujniejszą w y 
obraźnią. Hislorja

Piotra DM ylone, 
m alarza pokojowego w  M arsylji, 
to w łaśn ie taki zajm ujący i n ie
zw ykły romans, napisany przez — 

życie...
Przed, dw udziestu laty areszto

w ano Piotra pod zarzutem w spół
udziału w  zam ordowaniu zam oż
nego kupca m arsylskiego D ieudo- 
ne przysięgał na wszystkie święto
ści, że jest

n iew inny.
Również dwaj inni współoskarżeni 
utrzym yw ali lojalnie, że trzęci 
morderca uciekł, ale Piotra u w ię
ziono

bez najm niejszej podstawy.
Nie chicieli jednak podać nazw iska  
w łaściw ego zbrodniarza. Pew ne po- ) 
szlaki m ia ły  jednak tak pozornie 

niezbity charakter, 
że biednego m alarza, oderwanego 
cd boku kochanej nad życie żony, 
■skazano wraz z tam tym i na śmierć 
pod

nożem gilotyny
W  ostatniej chw ili zawołali je

szcze towarzysze malarza:
— Przysięgam y, że D ieudone 

.jest n iew inny!
I to jednak nie pomogło. I b y ł

by m alarz pokojow y rozstał się ze 
.swoją w łasną głową, gdyby nie de
kret prezydenta, zam ieniający karę 
śm ierci na

dożyw otnią deportację do 
W ysp djabelskich.

D ieudone m ożeby zrazu wolał 
naw et śm ierć od długoletnich m ę
czarni, zdała od  ojczyzny i uko
chanej żony. Ale polem  nabrał in 
nego przekonania. Szczęśliw a u -  
cieczka kilku w ięźniów  obudziła 
w nim

nadzieję,
że i 011 zdoła k iedyś w yrw ać się z 
tego piekła na ziem i, k torem są 
osław ione i słusznie lak nazwane 
W yspy djabelskie.

T rzeczyw iście nadzieja malarza 
m iała się spełnić, ale dopiero w  

dw anaście lat 
po przybyciu na m iejsce deporta
cji. Po w ielu  trudnościach i d łu
gich, żm udnych przygotowaniach  
udało się galernikowi 

uciec
z W ysp djabelskich. Uczynił to tak 
zręcznie, że sądzono, iż Dieudone 
utonął podczas ucieczki w  morzu. 
Po kilku m iesiącach obfitej w  przy 
gody Odyssei wrócił m alarz do 
M arsylji. Nikt go tutaj 

nie poznał.
Pokaźna łysina, liczne zmarszczki, 
obfity zarost zm ieniły zupełnie je 
go w ygląd.

N a w e t' Żcrmena, żona galerni
ka, która niby Penolopa czekała na 
męża i czyniła ustawiczne kroki 
sądowe celem zniesienia wyroku, 
ze zdum ieniem  przyjęła Piotra, 
gdy ten pewnego dnia zjaw ił się 
pized  nią. Zdziwienie Żermeny by-

OSKARŻONY. — DEPORTACJA  
ACH.—NOW Y ODYSEUSZ W RA- 
NE MAŁŻEŃSTW O. — GALER- 
WEGO NAZW ISKA.

Talk się też rzeczywiście stało. 
Dieudone w ystarał się  o jakieś do
kum enty i stanął poraź drugi z żo
ną przed merem.

U płynęło kilim lat. Państw o  
M athieu żyli spokojnie i  szczęśli
w ie. Byliby m oże do końca życia 
zachow ali sw oje incognito, gdyby  
nie pewien

niezw ykły wypadek.
Oto zgłosił się do policji rnar- 

sylsk iej ów w łaściw y zbrodniarz, 
i który trawiony i nękany w yrzuta

m i sum ienia, postanow ił po tylu  
lalach

w yznać prawdę.
Malarz pokojow y m ógł teraz 

przyznać się do sw ego nazwiska...

Z  żgcia prow incji.

Wieści z Tłustego,
(Od naszego 

Tlasie, w lutyifl.
Srdnwa mostu. P,o długich staraniach 

otrzymało m iasto nasze nerwy most żola- 
ZTOAhctonowy na  <xh:odźo rzeczki „Dęb- 
ny“ -]^&głóYvfiym gościńcu łączącym  ’L x  
lesM jzykig  Gzonlkóweim. - Budowę mostu 
na tej ważnej odndBjzc konmnikacyjrtej 
•powitały szerokie ; rzesze mieszkańców 
mi.isja i p ó Ł t u  z paawdzijjrem. indowe 
M n e n i .  , J B u d w a  ( f f i j j j r a d z w n a  i
przaS^pkrcs zimowy źatrudnia znaczniej
szą ifośc. Tohotńrków.

Z  rnoha wyborczego. W  ajfiRnuJi 
dniach odbyty Się na tiiA iw icy w Tły- 
stem tłumne wiece, . na których ludność 
okręgu Rusieckiego uchwaliła wśród ft.it 
lE d fleg o  entuzjazm u glosować "a  lisią 
Nr. 1., której wybrańcy dają gwarancję

korespondenta.)
owocnej współpracy z rządom Marszałka 
Piłsudskiego.

Wieczór karnaw ałow y. Dnia 18. lute
go 1928 odbył sic w  w spaniale przybranej 
sali „Gwiazdy**. Wieczór karnaw ałow y na 
dochód Ligi Obrony Powietrznej. jfaństwa. 
Wieczór, który o d by ł,s ic  P01!  protektora
tem' pp- M aiszałkostwa Mafecwieękiąh 
zgrpsh-adzil elitę tow arzystw a z Ski-łjja 1 
pbwiaitu. ..Zabawa przyniosła p rz^ z jó  700 
z l.^ zy rteg o  dochodu. Znakomity ten 
jak. na  mie jscowe- 'stosunki — efekt finan- 
sówy zawdzięczać należy w ytężonej«ara- 
cy Póń i Panów Komitetu, .w szczególno
ści: Bp. dnówoj Ałbincwej, dyrfcljlorówej 
Ohiinielefekjej, rejeffla, jBilińskiego i »ad- 

liąią i oficjała ,Łu*% ńskkgo

Kronika żółkiew ska,
(Od naszego 

Żółkiew, w lutym.
Egzamin dojrzałości w {A ninie zimó- 

w ym  zdali, w iłutetiS.' gim niraum  pćjpst-w- 
im. hetm. SI. Żótkiewsiktogo, abiturienci 
zakładu: Fiszer^śtanislą.W , Kruk Emil, 
Mankus Daw.id i T-wardyjewic.z Juljaii.

Otwarcie nawej placówki Iinansowij. 
Dnia. 20. hm. otwarto iii pod patronatem 
tutejsz. W ydziału Itady powiatowej, wiel
ce pożyteczną, placówko fi.nansoAa, pt. 
„Komunalna łSj.a, { jH ezędności powiatu 
żóiik.:e-«!ćfd-ego''. Z a tn i e  K. K. O. jmf. u- 
dziptahlfe długo i fcrótkotenminowyeh po 
żydzpk na cele rolnicze i budowlahe, dy
skontowanie weksli. 1 przyjmowanie wkła
dek- oszczędnościowych-

korespondenta.)
żm iany  w tutejszein nimnazjnm. Dina

17. bni. objął tu  wałkujące slanowiąfco dy- 
fkktoitt gimn. państw, p. Michał Radom
ski, dotychczasowy długoletni dyrektor 
gimn. państw .;w  Tarnobrzegu.

Pożcjmanie. Dnia 18. bm- żegnało tu- 
.WpU Kółka’ amatorów m uzyki i sztuki 
drarnatiropodczas w y jaw ien ia  sztuki sco- 
niczn®  pt. „JtŁm - Pogoda" swego współ- 
Aą-lożyęigJa — gi-jdniesionego stąd na 
•kierownicze slam w isko do starostwa w 
Giódku Jagiellońskim — p. starostę Fran
ciszka lAą.czkowakiego. W miejsce przc- 
niesidhego stąd p. Frą.czfcowskiego, przy- 
b y lte p  hPjjŁs. starostw a p- Henryk Ko
pia, dotyclicz. referendarz .starostwa.

Kronika jarosławska.
(Od nasfeego 

Jarosław, w lutym. 
Ujęcie znanego „szczura" kolejowego.

P. P. w osobie erifeRUflHfl) przodownika 
policji śledczej Majjkpwskiego udaB  się 
ująć sprawce usilowamej kraWajeży kole- 
joweii na osobie Kazimiery Koppówjąy, 
k tóra z powodu złaman ia obojczyka znaj
duje się w tul- szpitalu. Jest nim znany

korespondenta).

zlodzicjl^olejowyiAStaniislaw Ptak, lat 37 
z Przęmy%la, bilbakrot-nih karany za k ra
dzieże kolejowe Przy konfrontacji w
szpitalu, Koppówiu poznała Ptaka jako 
sprawce, którego dla ostrożności P. P. 
w zoletttjf żelaznej odstawiła do
sądu.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w  lutym.
Państwow y szpital powszechny z e. 

ciasny. Wictkio. przepełnienie panuje od 
pewnego: bzami’ w oddziałach III. klasy 
tut. silpitala powszechnego, wskutek cze
go bywa (Tag wknfektóryęh salach leży na 
dwóch zęśiirfiijtych łóżkach po pięciu cho
rych. Następstwom lego stanu rzeczy są 
oezywiśJje narzekania na stosunki panu
jące w szpitalu mimo. że kierowirataro

orespondenta.) 
siara- się wedle najlepszej woli zapobiedz 
brakom i iwzym ai' szpital na stopie eu
ropejskiej. /

Osobliwe mordorstwo seksnalne. Na 
kadencji sądów przysięgłych, która się 
i'0'zipocz-nio 5. marca br- będzie m. in. 
rozpatrywana, sprawa mordu seksualnego, 
który popełnił pewien 30-Ietni chłop na 
60-Ietuiej staruszce. N ajpierw  ją  zniewolił 
a następn ie . zamordował.

Mały fejleton.

W. LEBIEDIEW.

D ^ ie ó  w  R o s ji.
Siedziałem wczoraj vr -parku na 

ławce. Paliłem paipicrosa i oplądWom 
j się dBołcoła. Jak. pięknie, .'-jeat. na świę

cie, jak cuctownie! Słońce świeci i przy 
grzewa, a mał-e dzieci bam ą ai-ę w 
piasku. Kolo mnie'siedział mały chłop
czyk, mniej y h a ę jj  dzlnsięciolBni i ma 
chał z  zaidtrwoleniem nogami w po 
wiol-rzu.

Pr,zyjrza%m mu się uważnie. — Jak 
to dobrze jest być 'dzieckiem — pomy
ślałem sabdjj. — Stanowczo lepiej być 
dzieckiem ni:ż dorosłym. Bo cóż może 
dorosły? Nie wolno mu machać noga- 
rni, nic może się bawić w piasku. Bo 
gdyby nawet chciaĘ 1-udizie uważaliby 
go za u-arjaU..

Nie, bardzo źle jest na świecie diaro- 
fiym. 1 rzeba. pracować cały dzień, by 
zarobić na kawałek chleba., a gdy cię 
weźmie kiody chętka odetchnąć świe- 
żem powietrzem i  pospacerować po 
pracy, niechybnie będizieez miał w  do
mu awanturę od żony, żeś się gpóźn.li 
na obiad czy na kolację.

Tak, dzieciństwo, to najszozęśliwto.zy 
okres czasu. Niestety, przećhodzii zbyt 
prędko.

Spojrzałem raz jeszcze na- roześmia
nych dzieciaków, bawiących się w  
piasku

— Powiedz, chłopczyku — zwróci
łem się do mego' małego sąsiada. — 
Czy zdajesz s-ohic sprawę z  tego, jak. 
•powinienfeś być szczęśliwy? Bez troisk 
i kłopotów.. Powiedz, chłopczyku, jak 
się nazywasz?

Mój mały sąsiad spojrzał na mnie 
pogardliwie.

— Nic mam czasu na rozmowę 
z- tobą — rzeki spokojnie.

— Nie masz czasu? A dlaczego 
właściwie nie masz czasu? — zapyta
łem zdumiony.

' -- Nic uchowasz się, jak będlziess. 
wszystko wiedizdal — odparł maj-eiw^T*.;

— No, nie gniewiaj się., .mały — rze
kłem dobrotliwie. — Ciekaw jestem 
jodynie, dlaczego nie masz czasu, gd.yż 
n.iie rozumiem; co aa .interesy moźe-ż'/. 
mieć w tym wieku...

— Tak — odparł malec. — Tobie siię 
zdtaje, że nie mam nic do roboty. A 
posłodzenia w różnych komisjach, od1- 
czyjy. posiodzeniia uczniów, zebrania? 
Właśnie wybieram się na odczyt o 
kulturze młodzieży greckiej. W yrwa^ 
łem się na pięć min,iiit, by odetichniąć 
świeżem pówietrzem, ale z  pewnością 
już Mańka i Katia mniie szukaiią,.

To rzekłszy malec zapalił papierosa 
i i icMaJił się Dfugo patrzałem za nim.
I wegacjie wykrzylknątem:

— Jakiże mi dobrze! że jestom stary 1 
Biedne dlzieci są. teraz w  tej Ro-sji. Po
siedzenia, odczyty, zebrania.. Nic, już 
doprawdy lepiej, że jestem stary...

Tłum. C. S.

Ba

h  c c i  fi rtrcffafnn.

1'UUtiJtiAM AUDYCJI I1ADJOWYCH.
Środa, 29. Intogc 1928.

W arnia w i_ (1111) 17.20 Odczyt orga-, 
m-zowany przez Min. Komunikacji. 17-45 
Pro-gram dla dzieci. T rafem , z Krakowa.
20.00 Odczyt organizowany przez Prez, 
Ra-dy Min. p. t. „O polityce finansowej 
Banku Gosp. Kraj. wygi. gen. Górecki. 
20-30 Koncert wieckorny pod dyr. Aj Siel
skiego. 22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Krabów (566) Poznnń (344) Katowi* 
cc (422) 20.30 Transm isja z W arszawy.

Wrocław (322) 19-80 .Don Carlos" o
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C i  lu b i je ś ć  kom e t a ?
ODPOWIEDŹ GAZETY PARYSKIEJ. — & OKRESÓW ŻYCIA KOBIETY. — 
SŁODKIE OCZĄTKI. — MIĘDZY DWUDZIESTKĄ A TRZYDZIESTKĄ. — 
KU POŁUDNIOWI ŹYCIu _  KRYZYS APETYTU. — U ) NA TALERZU,

TO NIEMKI J4CIŁL.
L w ó w ,  28. lu tego. 

(H.) Oo IoKtć jeść kobieta?
— ,,To z ilezy Jd jej wieku 1“ — ad- 

p o g a d a  pairyska gazeta „Camoedtos “ 
Do dwudziestu laty przepada »ua z a  

■stodyozamj. ladami', szampanami,, mrc- 
dią jąralmą i tozirnaiteimi 

Łors d‘ oav*e,
Między dwudziestym a trzydziestym 

rokiem życ iia smakują jej przadewszy- 
stk:em

pasztety,
osłryigt, > alki, kawior, czerwone winu 
buigundlzlde, papie*osy i  kawa.

M ię d z y  -rzy i z*e. iką a  cŁłerdfta&łką
uw telibta

w w  miuołalnr.,
k u rc z ę ta ,  s u c h a rk i  i o w o c e . U c ie k a , jak  
djabel przed święconą wodą przód 
•yy c /o ’k ia m i

slodyozam
Je znikomą ilość chluba, by  zachować 
smuk.ą lin ę,

Po czterdziestce zachowuje te ospo 
sab lania, ale tu i ówdzie pozwala so
bie na

drobne odchylenia 
od tej surowej diety. Tak idzie aż do 
piftjćdiz«isi%tego piątego raku życia, 
Wćrwozas zaczynia odrabiać 

czas stracony.
Je i p*jc wszyj tko, d'o czego ma ocho- 
ę. Uważa poprzednie wstrzemięźliwe 

życie za okres głupoty i naiwności.
— ,,Dlaczego byłaun t-ika głupia!“ — 

wola kobieta Sfeśćdź p*dęc oletnla, — 
Poco okmawiafam sobie wszystkiego-? 
W ira.ę szczupłej sylwet!'5,? E, to jest 
mi zupełnie oba ętne.^.“

pera w 4 aktach Vendu&go. transm. z ’ieat- 
ru mejskiego.

Praga (a49j 19.40 „K rnąbrni" opera
D\ ora-ka.

L ip ie  (300) 20-15 „U Maesłro di mu- 
sica" o'>era komiczna Pergolesiego-

Stuttgart (380) 20.00 „Śmierć Wallen- 
steii a “, tragedja w 5 aktach Schi.lera.

Frankfurt (42Ę\'^0 .15  Wieczór muzyki 
kam eralnej (Brahms Trio c-moll, Ra- 
meau).

Berlin, (484) 20.30 Rew ja szlagierów 
m uzycznych. 22-30 Wieczór muzyki ta 
necznej.

W iedeń (517) 19.30 Transm isja z sali 
koncertowej (Pfitzner, Haydn, Bruo&ner). 
Na zakończenie muzyka lekka.,

%jŁii  t 'u v i . 3 i a i u ^  lin u A  GOSPODAR
CZA?

(Od naszern korespondenta )
W arszaw a 28. lutego.

Jak  wiadom o, O pinjodaw cza Komisja 
Rolna złożyła Rządowi konkretny  wmo 
s.ek w spraw ie pow ołania do życia pań
stwowej Rady Gospodarczej. P ro jek t zo
stał oddany prezesom  kom isji opin ulaw- 
czych: p. Buzkowi, W ierzbickiem u, Simo
nowi, oraz po 2-ch członkom z każdej ko 
m isji. Kom-sja ta nie zdołała uzgodnić 
rozbieżności w spraw ie celowości owej 
raiły. Przedstaw iciele O pinjodaw czej Ko
misji Rolnej i P racy — śą ża jej utw o
rzeniem , natom iast przedstaw iciele prze 
mysfu kw esljonują  potrzebę podobnej 
rady.

 o------
KASY OSZCZ. ROZDZTFI 4 KRLDrTY 

RZEMIEŚLNICZE.
(Od naszego korespondenta.)

W arszaw a 28. lutego.
Jak  się dow iadujem y, podział kredytn  

rzem ieślniczego, podwyższonego przez 
Bank Gosp. Kraj. 22. bm. z 11,500.000 do
13,500.000 złotych, pow ierzony został ko 
m unaluym  Kasom Oszczędności. W ystę
pują one z wnioskam i o przyznanie k re 
dytów, poczerń na zasadzie wniosku od
działu, zakład cen tra lny  B. G. Kr. przy 
dzjela Kasom Oszcz. odpowiedni kredyt. 
P rzy  Kasach O s z c z .  pow stały specjalne 
kom itety dla rozdziału kredytów , składa
jące się z przedstaw icieli rzem iosła, pod 
przew. delegata B. G. Kr, (kierownik 
wzgl. delegowany przez niego sf. .u rzęd
nik, o w m iejscowościach, gdzie niema 
oddziałów  — starosta, wzgl. burm istrz).

Min. Spraw  W ewn. poleciło wspótozia- 
łaó w ojewodom i starostom  przy prze
prow adzaniu  tej akcji.

ZJAZD PRZEMYSł OWCÓW NAFTO
WYCH.
W a sza w a 28. lutego.

(Od naszego korespondenta 
Zjazd przedstaw icieli firm  zrzeszonych 

w Syndykacie przem ysłu naflowr go roz
pocznie swe obrady w W arszaw ie we wio 
rek  d. 28. bm. Zjazd potrw a 4—5 dni. Na 
obrady  zjazdu w yjeżdżają ze Lwowa na
czelni dyrektorow ie w szystkich firm  naf- 
towv,-h | dyrektorow ie Syndyka.u  prze
mysłu naftowego. Zjazd załatw i w pierw-

* U* J ■

EDGARD WALLACE. 

u » l  3  2 I C 1 E 1
 o-------

— Dublowała? — spytała Adela, 
zdzi wi o na.

— Taik powicdtstał mi p. Kneb 
worl-h. Pani w,o, co lo znaczy? Gdy 
artystka nie może grać, podstawiają 
drugą w scenach, gdizae nie jest boa1 
dzo widocz.ua.

— Ależ pan Kncbworth zdejtmo 
wał m nie' zbiteka — rzekła dziewczy
na cicho. Raz tylko zda.eka.

Miss Marra opanowała gniew i 
westchnęła.

-  Biedny stary. oFropnif jest zły 
na mnie i rzeczywiście nie powinnam 
go irytować, pani wie, że wiraca-m ju
tro ?

. Dziewczyna pobladła.
— Jest to bardzo upokarzające dla 

pani. raz,umiem doskonale, lecz moja 
droga, wszystkie musiałyśmy przejść 
przez to doświadczenie.

i*- Ależ to niemożliwe — rzekła

Ht-S-ŁJdiJMBWMBinaMienaBSWIBgtaai iri minii mm
szym rzędzie s ta  i nr spoiki akcyjne j „C.o 
n ier“, .a pozatem  zajm ie się oslateeznem  
wykończeniem  umowy parafinow ej w 
ekspoicie i zastaiiowi się nad kw estją 
iiu i.ow ej sprzedaży produktów  nafto 
wych w k ra ju .

 n------
MASOWE TRANSPORT' KUR Z ROSJI 

PRZEZ POLSKĘ DO WŁOCH.
(Od naszego korespondenta.)

P quvołoczyska 28. lutego
Za zezw olenum  M inisterstw a ro ln i

c t w a ,  udzielorem  sow jeckiem u przedsta
wicielstwu handlow em u w W arszawie, 
transportow ane będą w najbliższym  cza- 
de tranzytem  przez Polskę — orogą na 
Podwofoczyska -Zebrzydowice — maso 
■y" 'p rzesy łk i' żywych kur z Rosji do 
W łoch. W  najbliższym  czasie przewiezie 
się 100.00(1 sztuk.

 o------
R eglam entacja przywozu. Izba. prze

mysłow o-handlow a we Lwowie zaw iada
mia, że a. bieżący k w arta ł ustalony zo
stał dodatkow y nieznaczny kontyngent 
na orzechy, ryby świeże, oraz konserw y 
rybne z Jugosław ji. Podania o zezwolenia 
przywozu wnosić należy do Izby w n ie
przekraczalnym  term inie do dnia 2, m a r
ca włącznie.

W iosenne Targi W iedeńskie, które od-
. • i., V. „1 ' ' • .-w„ ...

Adela, .nr. zapewnił mnie, że będę 
grafa ud początku do końca sztuk i1 
Siella pokiwała głową z uśmiechem.

— Niech pani nigdy nie wierzy ta 
kim typom, powiedział mi właśn:e 
abym dę sławiła jutro rano w South 
Downs.

Widocznce rrfaa M-airr.a mćwika praw 
dę. gdyż fetotnie zbiórka była tam 
naznaczona; biedna dziewczyna spuV ; 
la głcwe nie mogąc wiedzieć, że przed 
chwilą jej rywalka zasiągnęk tej wia 
-ftoimości od niezadowolonego p. Con- 
poły.

— Ta kwesija jest upokarzająca — 
ciągnęła dalej w zamyśleiru aktor
ka — na pani miejscu usunęłabym się 
na parę tygodni, dopóki ludzie będą o 
tom mówić, pojechałabym do Londynu 
naprzykład bardzo czuję się winną 
pana rozczarowaniu, moja droga — 
więc jeśli pieniądze mogą przedstawiać 
jakieś wynagrodzi nie... — tu wycią
gnęła z torebki cztery banknoty i po
taży/a je na stole.

— Co to ma oyć0 — spytała Adela 
z:mno.

— Może pani bęo~e pothzeLcrwata 
pieniędzy na wydatki....

ltłż« r. mują już swoją uaLaioną trauy- 
cję. DowcrJem tego jest chociażby, że 
podczas Targów jesiennych 1927 r. zare 
jeutrowano 25 0P0 odwiedzających kup
ców z wszystkich państw kontynentu. 
Obecne wiosenne Targi W iedeńskie zrpo- 
wiadują się niemniej intoresująco dla na
szego ku'p;octnvu, wystawia bowiem 14 
państw  europejskich i Japanja, Atrakcją 
zaś na Targach wiosennych będzie spe
cjalna napręża w pokazie działu aulomo 
bilowegc — w k-łorej Ameryka na.wybit- 
niedzy udział zapowiedziała. Zbiorowe 
wycieczki zapowiedziały miedzy inr.emi 
Belgja i Francja. Kupie*-two nasze winno 
korzystać z nadarzającej się sposobności, 
bq nie tylkc ma możność poczynić tanie 
zakupy, lecz także uzysrać długotermi
nowe kredyty i zapoznać się za.-riT-em - 
inorwacjami na polu prz^-myslu i handlu. 
Legitymacja w cenie -ZI. 7 zastępuje w 
zę pas/jpuiiowy austrjaoką i czechoslo 
waoką, jakoteż Lfpiawiiia do ulg kolejo 
wycli w Polsce, Czechosłowacji i Austrji. 
craz służy jako stały wolny wstęp na 
Targi. Informacji udzielają: Honurow
zastępca Targów rader komercjalny Oakei 
Fabian, Lwów, ul. Legjonów 5-, ora.- 
wszystkie plaeówKi urxxważnione dc 
sp rzeirw an ia  kart legitymacyjnych ne

" V -ri W  i-P-rłp f \ : p  t

— Jeś i paui soby wyobraża, że po
jadę db Londynu bez u przedmie go w. 
ćizaniia się z p. Rneb-worih, to się pani 
gruibo myli.

Twiarz Marry oblała się płomieniem.
— W'ęc pani sądzi, że kłamię?
Porzuciła wszelką maskę przyjaźni

i jak prawdziwa jędza, podparta pod 
boki stanęła przed Adelą z grymasem 
na ustach.

— Nie wiem. czy ,pan‘ kłamie, czy 
się myli — rzekła miss Leamngtom 
mmej pnzestoaszora megorą niż wia 
domośc-ami, ktoie ona przyniosła — 
jedlnej rzeczy tylko jestem pewna, że 
narazie pokój ten do mnie należy i pro 
sizę go zaraz opuścić.

Otworzyła, drzwi przez chwałę w o- 
bawie, że aktorka rzuci się na nią 
z pięściami. Lecz pomoc nadeszła w o 
tobie ogromnej milczącej Irlandki — 
garderób anej, która z napięć em przy
słuchiwała się całej scenie i wreszcie 
widlząc, na co się zanosi z pogodnym 
1’śmlecheiir, wypchnęła na korytarz 
mtokującą ig;a gwiazdę.

— Wyrzucę c ę stąd' — fcrzytkneła 
t.a leszcze przez ramię kobiety. — Jack 
KnebworLh nie jest wszystkiem w tej

| L>it'ŁOi.
U i—i -A  Y R O Ż O W Ą .

L wów 28. lutego
Owies, otręby pszeune, tudzież m ąkc 

pszenna aw ansow ały w cenie. Naogói ten 
deneja zv/yżkowa u tizym uje 6ię w dal
szym ciągu. Usposobienie ożywione, 
transakcje  w życie i otrębach.

Lwów 27. lurego.
Na Giełdzie transakcje  w pszenicy, ży

cie, jęczm ieniu p izun ia iow ym , owsie i o- 
Gębach.

Ogólny obró t zwyż 200 ton.
Znaczniejszy popyt za zbożem chlebo- 

wem, w szczególności za pszenicą dobo
rowej jako  .ci przy odpow .edniej p-idaży 
i cenach zwyżkowych.

Jęczm ień przem iałowy, pastew ny, o- 
I raz hreczka, tudzież wszystkie gatunai 

lasoli podiożaly.
W szystkie gatunki m ąki, b reczka i 

kasza hreczana aw ansow ały w cenie.
T endencja w yb.tnie zwyżkowa, uspo

sobienie baidzo ożywione,
KURSA ZBOŻOWE

Pszenica kraj dw orska ex 1927 750— 
780 gr. 50.00—51.00, Pszenica k raj. zbio- 
kowa ex 1927 , 730—710 gr, 47.75—48-75, 
Źy.c m ałopolskie ex 1927 690 gr. 39.00—
40.00, Jęczm ień małopolskś b row arn ia
ny 670 gr. 39.00—-IJ.01), Jęczm ień małop. 
przem ia owy 640 gr. 35,50—36.50, Jęcz
mień ma op. | aslewny 600—610 gr. 
31.75—32.75, Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, K ukurudza rum uń
ska 35.50—36.00, Ziem niaki przem ysto- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 48.00—58.00, 
Fasola kolorow a 43.00—46.50, Fasola 
krasa 53.00—58.00, Groch 1/2 V ictoria 
55 00—OU.UO, Groch polny 40.00—50.00, 
Bojpk 33.00—34.JO M ieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasow ane 7.50— 
j  50, Stoma prasow ana 4.25—4.75, Iłre- 
czka 41.50—42.50, Len bS.OO— 71.00, Łu-
ii.ii niebieski '1.75—i j . i a  Rzepak ozi
my ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
10 proc tuiil lo /a ml l n  tąrznle z wor
kami loco Lwów 82.50- -83.50, Mąka

'k-iniii .a) |u t i n llo za netto łącz 
nie z w orkam i loco Lwów 75.00- -75.50,
Nsl-. ! * ; . 1ciiii u,, pi o* lu ullo za netto lą.
cznie z w orkam i loco Lwów 59.50—60.50, 
Giysik kukuiuJzuniy  49.UO —50.00, Mąka 
kukurudziann 3100—.45 00. O łręhy żyt
nie netlo  bez w orka 24.25—2ł.75, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 35.75—26.25,
l.nsza breeziina 50 nroe. calówek 50 proc. 
połówe* "15.50— 77.00, Kasza jaglana 
<1.25— 75.25, kasza jęczm ienna 56.50—
7.50. Pernk 54 00—55 00. Proso k ra jo 

we 42.00-—44.00, M akuchy ln iane 46.00--
47.00, Koniczyna czerw ona krajow a n a 
tu ra lna  220.00- -250.00, Mak niebieski

no— t i n n n  vt-i. «:»w 750 0—00 0 0 .

a ,n u cę! Maim d o ść  w ji ły w ó w , b y  'w y
rzuć i ć  |  K n w w w th a !

NaestęBujAcy ogniem huragainowiTn 
grad obelg przykrym  był dla uclia, 
lecz Adela Leamington słuchała w za- 
cię.emfr m ilczęn -u. Z ulgą odetchnęła na 
m yśl, że tamto w szystko -SKła.mała, 
gdyż przez ch w ilę  znajac starego Ame 
ryk a n n a  uw ierzyła , że d la  dobra til- 
n.u pośw 'ęci ją tak, jak bażdogo inne
go człon.ifa zesrołu.

Dyrektoir był sam. gdy dano mu 
znać. żp jego ex-gwiaada pragnie się 
z nim widzieć. Z Początku nie chciał 
jej przyjąć, lecz eneirgczna niewiast? 
nie czpikaąd na jego decyzję, sama 
ukazał?) się w  drzw iach k.a.nce!arji.

—  W iele rzeczy pnaziwtam  w pani, 
droga Stello a rntodizy innym i pani 
be,zcze'nofeć —  rzekł gdy zortali sami. 
—  Powtarzam  iednak, że pani w  rym 
filmie nie w ystąpi.

—  C zvź tak? —  spytała, cedzą** sło
w a. U siadła bez zaproszeń:a i z to- 
1 ebiki w yciągn ęła  zlouą papiarośinkę.

\u .  o. n a

—  o —»
/
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W orki j i io w j  wyr. bundom . W arta
I.70—1.80, Ci ęslochow lauka 75 lig. za 
sztukę 1.0#—1 /"O, W orki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARS7 A WSK A.
W arszaw a 28. lutego. (Teł. G. P) Bank 

D yskontowy JB6, Bank H andlow y 123, 
Bank Polski 147.25, Spiess 160, Sita świa- 
lio 120, Łazy 9.20, W ęgiel 97.50, Nobel 
ie.50, Cegielski -13, L ilpop Ran 42.50, Mo-

9 .. '.e jó w  46.75, Ostrowiec 85.00, Pocisk
II.75, Rudzki 52.50, S tarachow ice 65.25, 
Ursus 11.25, Borkow ski 19.50, Spiry tus 
.".‘.raO.

W arszaw a 28. lutego. (Teł. G. P.) Sztok 
Imlm 238.80, Londyi -43.39, N. Jo rk  6 «8 , 
Paryż 35.00. P raga 26.35, .Szwajcarja 
1.1.25. 5 proc. pożyczka konw ers. 67, poż. 
'.olej. konw ers. 61, pożyczka kolejow a 
K'2.75, pożyczka dolarow a 86 , dolarów ka 
tUA, 8 proc. listy  zast Bku Gosp. K raj. 94,
'• proc, listy zast. B anku Rolnego 94,
8 proc. ohlig. kom un. B ku Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA KRUKOWSKA.
K raków  28. lutego. (Tel G. P .i B ank I 

Polski 146, B ank Przem . 105, Tohar* 13.50 ] 
Pharm a 6.85, Zieleniewski 160, Azot 6.25, 
Siersza gór. 13.60, S itrsza  d. 52, Chybie 
u..i.», Piasecki 16.

GIEŁDA ZURYCH&KA.
Zn z j  eh 28. lutego. (Tel. G. P.) P aryż 

20.43 1/2, Londyn 25.34, N Jork  5.19.30, 
Re. Ig ja  72.35, W łochy 27.50 1/2, H iszpanja 
87.85, H olandja 209.00, B erlin .124.07, 
W iedeń 73.20, Sztokholm  139.40, Oslo 
1.18.40, K openhaga 139.20, Sofja 3.75 1/2, 
j | aga 15.39 1/2, W arszaw a 58.20, Buda 
peszt 90.80, Białogród 9.13 1 ;h  Ateny 
K.88 , K onstantynopol 2.62 1/2, Bukareszt 
■"•19, H ełsingfors 13.20, Buenos Aireą 
222 1/4.

GIEŁDA W IEDENSKA.
W iedeń - 28. lutego. (Tdl. G. P.) Am- 

sferdam  285.05, P rig rad  12.46 Berlin 
169.23, B ruksela 98.72, budapeszt 123.95.9 
Bukareszt 4.34 1/4, Kopenhaga 189.85, 
Londyn. 34.56 5/8, M adryt 119.82, Medjo- 
Ltii 37.51, N. Jo rk  708.25, Oslo 188.75, P a 
ryż 27.86 1/2, P raga 20.98 5/8, Sofja 
5. 10, 1/16, Sztokholm  190.15, W arszaw a 
79.68 1/2, Zury.,»i 136.38, A m erykańskie 
706, Niemieckie 169, F rancuskie 27.97, 
W łoskie 37.67, Jugosłow iańskie 12.37, 
Czeskie 20.96, W ęgierskie 123.90.9, Szwaj 
carskie 136.12, Angielskie 34.51, Rpntc 
m ajow a 0.511, P-m aj S. Adria 86.35 Bank 

, verein 29.75, B odenkredit 126, K reditan- 
d a lt 64.05, Anglobańk 30, Komoas 0.99, 
Liinderbank 24 75, M erkury 26.90, Kolej 
nółnocna 1073.50, Czerniowce 60.20, Aust.

Humor.

—  Uwielbiam pracę!
— JS także. Mogę caleim  godzinami 

rzypatrywać pLę pracującym.

kol. pańśiw . 27.50, Kolej południow a 13, 
Cement G8< Alpiny 40.05, K rupp 1099, Pol- 
di H utte  151.20, P rager E isen 356.25, Ri- 
m a 131.25, Sąoda 256, Zieleniew ski 16.10, 
Apollo 193, F aii.o  6.80, K arpaty  29, Gali
c ja 73, N afta 35.80

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż  28. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jo rk  25.41, Belgja 354.25, H isz
pan ja  431.50, W łochy 134.50, Szw ajcarja 
489 1/4, D an ja  682, H olandja  1022.75, 
Norwegja 677 1/2, Szwecja 683, P raga
75.50, K um unja 15.55, Niemcy (306.85, Wie 
dcń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 28. lutego. (Teł G. P.) Nowy 

Jo rk  487 31/32, H olandja  12.12 7/16, F ran  
cja 124.02, Belgja 35.00 1/2, W łochy 92.18, 
Niemcy 20 42 3,4, Szw ajcarja 25.33 7/8, 
H iszpanja 28 .84, D anja 18.20 7/8, Szwecja 
18.17 3/4, Norwegja 18.31 1/2, H ełsingfors 
193.65, P raga  164.68, W iedeń 34.68, W ar
szawa 43.50.

OBROTY PRYW ATNE
Łw ó’,» 28. lutego.

T endencja chw iejna. K ursa u trzym a
ne. O brót średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8.87.00—
8 87.50. dolary  kr nad. 8.83.00—8.83.30, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
a n s tr . ' 1.25.00— 1.25.75, leje 0.05.00— 
0.05.50, frank i francuskie 0.34.50—0.35.00 
frank i szw ajcarskie 1.71.50— 1.71.80, fu n 
ty szfcrlingi 4 e .40.00- - a 3.80.00, • c z e rw ią 
ce sowjeckie za jeden  32.50—32.80.

ZŁOTO 20 koron  36.40.00--36.70.00, 
20 t: i i Io w  : 4.40.00—31.75.00, 20 m arek
n:cm. 4.-.4010— 12.80(0, 10 ic b ii ros.
46.80.00—47.20.00.

SREBRO: i. o iona  aus( 0.68.50—0.69.10, 
5 ker. :.ust / 50.00—3.55.00, floren austr.
1.75.00 -1.78 0v), ruble rosyjskie 2.90.00 — 
3 00 00 kopiejki  za rubel 1.45.00—1.50.00.

O G L O S Z E M A ,
h&DKn. x w i u  n o  «v ś

10 groszy za wyraz.

JHA1RYMONIALN& 
12 groszy za wyraz.

EUuAU X  FObŻUAiWANA 
3 grosze za wyraz.

POSZT'EU JĘ posady zaraz i  gotowaniem, 
dobrze polecona- Łaskaw*,Spłoszenia u 
Państw a Kaliozak Rapaporla 11. dla 
,,R.“ , 1860-2

( MAGISTER farmacji poszukuje zarządu- 
Zgłoś zeffiąi „Apteka" (Janowska 52, Lwów

1796-5

I
KURSY HANDLOWE J. HIRSSHSPmUNGA

Łyczakow-ska 34, przyjm ują wpisy na 
nowy 5-cio miesięczny kurs handlowy 
oraz kurs stenografii i pisania na m a
szynach. Początek nauki 1 marca. W pi
sy i informacje od 2—7. 1675

J
KULTURALNEGO pana z rriecodzienneim' 

waKomim charakteru i um ysłu poznam 
drogą korespondencji. Cel matrym onial 
nv. ,.OzaV mvśli i siłowa". 1851-2

SWAT (TKA) ustosunkowany w sferach 
ziemiańskich lub przeroyęSjwych po
szukiwany. Admiii. „Z a raz ‘. 19] 8

1
PANNA starsza, brunetika, uczciwa, sym 

patyczna, inteligentna zajm ie się po 
macierzyńsku dziećmi i domem (bez 
S|Z.yciaj chętnie do jednej starszej oso
by której za życzliwość odpłaci praw- 
dziwero przywiązaniem. Zgłoszenia E- 
m ilja Borowska, Paderewskiego 21. S ta
nisławów. 1.910-2

2BCER LUB . MASZYNISTA po 14-letaiej 
praktyce z baidz,o dobrem! świadectwa
m i poszukuje posady na  dogodne w a
runki- Łaskawe zgłoszenia: „Zecer", 
Slrvi-, IToiel , .fnrmerial". 19flS

li i d  WOŁÓW TARJUSZ sądo wy poszu
kuje jakiekolwiek zajęcie popołudniowe 
najchętniej wieczorne. Łaskawe zgło
szenia do Adtn- pod '„W olontariusz".

1917

I
W OLNE PO£>Al Z. 
10 groszy za w nas.

L Ł l l K . - '  1 J itU t iBi-AA. 
12 Diossy sa wyraz-

HOZNS DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kurs a fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Źóra/wia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji. pisania 
na maszynach,, towaroznawstwa, an 
gielskiego, irancuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądejcie 
prospektów. 1180-39

WIELKA SPRZRuAZ
2000 m. batystu jedwab. . . a  zł. 2.20

800 m. dymki ■ . , . a  zł. 1-70
1600 m- płótna ongiel. . . . a  zł. 1.30
1000 ssti ręcznik, kąp. . . a  zl. 3.25
200 m- oksfoidu na fartuszki & zl. 1.30

-5000 m. flaneli gład. i des. . a  zl. 1-50
2000 m. ręczników . ■ . a  zl. 1.20
1000 m- ręczników odipas. . a  zł. 1.251
3000 m- zefini żyrano i zagr. a  zł. l-SCJ' 
1500, m. prześcieradeł biał. i z  

kant. . . . - . . .  ń  zł. 5.25
2000 m. kretomu na  firan/ki . a  zł. 1.25

500 m- firanek . . . . ń zł. 1.10
1500 m. obrusów . . . a  zl. 5.50
1500 m. płótna białego . . a zł. 1.40
500 tuz. 'Serwetek 3 szt. . zł. 1.00
500 ścierek odpaś. . . . A zł. 1.30
500 tuz. chusteczek do nosa 

6 szt. . . ■ . ■ . . . a  zl. 3.00
500 pledów zimowych . . a  zł. 6.50

5000 m. resztek płótna bial. 
uajlep. ga/t. . . . . a  zł, 1.50

30Ó garniturów 3 częściowe ń zł. 10.50 
1000 ni. satyny na  kołdry . a  zl. 2-20 
Szewioty bielskie na ubrania pd zł. 12 

do 20 .—.
HALlOni MAGAZYN NOWOŚCI, LWÓW

HALICKA 15.
Zamówienia, załatw iam y' odwrotną, poczią 

'   J 904

FORlEFIAN nieipieokiej m arki z angiel
ską  mechaniką, czańnjt-, mało uR w an y , 

i Tik oz yj nie sprżeda „Mt/niusMo", Zirno- 
rowłeza 10. 1875 f

Po 8 zł. przerabia
t u t d r y ,  m a t e r a c e  w  jednym  dniu

K. SKIBIŃSKI LltfflW, gOpeijjjKa 4
r o B S O f l f l  tani, krzyżowy, krótki, 

żnakorntty sprzedam. Kopernika 1. 26. 
Sklemafeki. 1771-8

FORTEPIANY, pianina, stale kupuje go
tówką, płaci najwięcej Skleńiarski, ul.
K opernika'26. 1770.o

WAGI stołowe, dziesiętne, onwazmai ze 
lazne ora^ mosiężne Rentschner, Le 
gionów 37, • 859-13

RADJO-APAkAT 5-cio lampowy] ' orygi
nalny ,,Bal'ic“ stabilidyiia, prawie no
wy, bardzo głośny i selektywny, okazy j
nie tanio do sprzedania. Obejrzeć i po
słuchać Senetorst-a 9, drzwi 9. 1886-2

JŚOKTpPlAN lub pian ino  kupię zaraz. Go
tówka. Nowacki. Piłsudskiego 17.

1465-3

I

ZGUBIONĄ kartę rejestracyjną rrioiory- 
l;la Fe^ I.w. 7714. uniew ażnia się.

1866-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skiową P. K- U- Lwćw, Szyja Lober.

m i6

4’U a itik k i damskje, surorzane, jetiwuume, 
portfele, teczki wykonuje, napraw ia 
spicjafeta, Barasch, pl. B ernardyński 2.

1846-3

LAKOWANE w ina „W ik lo rja“ n a  drodze 
do Sanafor naucz, poleca pokoje z  ca
lem utrzym aniem  po cenach bardzo 
um iarkow anych. 7256-3

POEiCEĘ kilka tyśi.ęęiy cFolaró® na hipo
tekę realności lwowskiej. Pierwszofi- 
stwo mają, ci, którzy oddadzą mi zarząd 
faajnaaęg ZgioszenifC pod „Fachowiec" 
do Administrącii. J911

KitZniillilU bez poręki sprzeda i wypozy- . 
czy meble wszelkiego rodzaju ua długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka-
tprjrcr']. "R rtV yy<)nyc>r\̂ -c\ 1 ł 1 10-S

PRZETARG.
Zwraca się  uwagę na ogłoszony  

przez 6. Okręg. Szef. Bud. Lw ów  
w  „Monitorze'* i „Polsce Zbrojnej ‘ 
przetarg na roboty remontu kon
serw acyjnego w term inie od 15 do 
25. III. br. 1913

6. Okręg. Szef. Bud. L. 1115 
(bud.) 23.

E S w ó l ^
C hem iza D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

Reum atyiini
ktucie z pow oda przezięb enia, na 

postrzał, ischias i  t. p.

Ż ą d sć  w  a p te k a c h .
M b  i głCiuna sprzeoaż Apteka 
itlikolascba, lwów, Kopsrnlka 1.

iMBfcłMWIWHBli l M ^ ^  IU WUBI.

C/urzy na cukrzycę
żądajcie bezpłatnej, broszury o „AVENAL''‘ 
środek pożywny regulujący przybytek i 
ubytek cukru. D,r- Hugo Ca.ro, G. m. b- H ,

f ń «Ir (>ł*i.HI',:T v. 1 S \  I jw 19

„SIIPffiFOSFM"
Fabryki N aw ozów  Sztucznych  

Józefa i  Karola TOWARNICKICH  
Sp. Akc. Lwów, ni. Kopernika 0.

Tel. 9—11.
dostarcza na dogodnych w arun
kach kredytow ych wszelkie naw o
zy sztuczne w przesyłkach wago

nowych i kom binowanych.

u  x  v  •• A  j  c  er-/'/..; 
KREMU ALABASTROWEGO
■-■M D  O  v . X , e ; » :O W :  ' V  

1K5IREH rtlETÓWYMIZł

CHOROBY WENERYCZNE i z a ita n a i?  
skórne., neuinwenję seksualną eesy spa- 
cjąlima Dr. Fiinrh, W ałowa 11 9493

M E B L E  Me ki pokój m ahoniow y, ja ' 
l i lL a U k h i  d; nie m ahoniow e, pa isan- 
dro e i dębow e, elegancki ponó dz 'e- 
c inny  bia o ak iero" anv  i inne  doboro
w e m enie po leca  zn na firma V. K ufmann 
obecnie H. T annenbaum  w e Lwowie, ul 
Krasickich 20 (róg ni. K ażm 'erzow skiej).

U lg i w  s p ła ta c h .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltow y m ilim etrowy 

iszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za te k 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e
t rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
7 a wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 
10 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 nur, I w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w a r ‘vkułach 
i 00 gr., za wiersz 1-szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na  pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob
ne Ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m ątrym oniulne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za oń}- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lun

posady 3 gr., cała stro aa  ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony  ogłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstow a 180 z ł ,  cała s tro rs  
pod nagłów kiem  (1-szal 570 zl Ogłosz> 
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. — Aa 
ogłoszenia w m iejsca zastr/e łonem , ogł" 
szenia osobno stojące i bez num eru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności n i tei 
m inow j1 d ruk  nie przyjm ujem y P*»r.a

prz kazów ni* boni fiku jemy.   liw«*»r
Kolumny ogłoszeniowe ■» podzielone na 
8 lam ów (szpalt), tekstow e aa 4 l« a «  
Iszpalty).

PRE1 HTMFRAT* ml«ste“* M | .
? dosis *  na m le|see lab  preo-

*ylkg poczl ' % . . . .  *1 LM
Gea dosrawy d  «..*(,
l a  granlcg........ ................................ci ’ 14
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